
ROK X. 24 (2532)

SŁOWO P R Z E D S T J I  W ! C ! E L S T W A :

WILNO, Piątek 30 stycznia 1»31 r.
rcedakcja i Administracja, Wilno, Zamkowa 2 i AJ. Mickiewicza 4. O tw arta od g. 9 do 4. Telefony: Redakcji 1782, Administr. 228.

BARANOWICZU — ul. Szeptyckiego — A. Łaszok. 
DUKSZT V —  Bufet Koiejowy.
GŁĘBOKIE —  ul, Zamkowa — W Włodzimiero* 
GRODNO — Księgarnia T-w a „Ruch".
HORODZ1E1 — Dworzec koiejowy — K. Smarzynski. 
KŁECK —' Sklep „Jedność".
UDA —  uL Suwalska ‘3 — S. Mateski.
MOŁODECZNO — Księgarnia T-w a „Ruch".
NIEsW IEż — ul. Ratuszowa — Księgarnia jaźwinskiego. 
NOWOGRODEK — Kiosk St. Michalskiego.

N. SW1ĘC1ANY — Księgarnu i *.va „Ruc?:".
OSZM1ANA — Księgarnia Spółdz. Naucz,
MŃSK — Księgarnia Polska —  St. B ednaskć 
POSTAWY — Księgarnia Polskiej Macierzy Szkolnej. 
SŁONIM — Księgarnie T-w a „Ruch".
STOŁPCE — Księgarnia T-w a „Roch ‘.
ST. SWIĘCIa NY — ul. Rynek 9 — N. Tarask. jski.
WILEJKA POWIATOWA — ul. Mickiewicza 24, F, JŚu-ewska 
WARSZAWA — I'-wo Ksłęg. Kol. „Ruch".
W Of.KuWYSK — Księgarnia T-w a „Ruch".

PRENUMERATA miesięczna z odnoszeniem do domu łub z 
przesyłką pocztową 4 zł., zagranicę 7 zł. Konto czekowe PKO, 
Nr. 80259. W przedaży detal, cena pojedynczego numeru 20 gr.

Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem.
Redakcja rękopisów niezamćwionych nie zwraca. Administra­
cja nie uwzględnia zastrzeżeń co do rozmieszczenia ogłoszeń.

CENY OGŁOSZEŃ: wiersz milimetrowy jednoszpaltowy na stronie 2-ej i 3-ej gr. M). Za tekstem ł5  gr. Komunikaty oraz 
nadesłane milimetr 50 gr. Kromka reklamowa milimetr 60 gr. W numerach świątecznych oraz z prowincji o 25 proc. drożej. 
Zagraniczne 50 proc. drożej. Ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne o 50 % drożej. Terminy druku mogą być przez Admimstrcję zmi

eniane dowolnie. Za dostarczenie numeru dowodowego 20 gr.
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Publiczność po lska  tak  by ła  pochło­

n ięta  sp ra w ą  Brzeską, że ją  nic innego 
nie in teresowało . Z obow iązku  jednak  
in teresów  polskości na  ziemiach na­
szych pozwolim y sobie  zwrócić u w a ­
gę na taką nota tkę  K apa, k tó ra  się u-

P r o c e s  •> - l a m a c h  s t a  f ó r i r s z a t k a
P U s i i t l s k l e g o

C Z Y  F O G L A D  0 U P A D K U  
E U R O P Y  J E S T  S Ł U S Z H T

Z POW ODU ARTYKUŁÓW R DMOWSKIEGO p,1 „O KRYZYSIE".

PIERWSZY DZIEŃ ROZPRAW

WARSZAWA. 29. I. Ciel. wl. „Słowa") 
W dniu dzisiejszym p r.ed  Sądem Okręgo­
wym rozpoczął się sensacyjny proces o zł-

kazaia  w pism ach  kilka dni temu, be  mach na Marszalka Piłsudskiego.
. . , Przewodniczy wice prezes. Sądu Okrę-

22  stycznia b r. p o d  bardzo ciekawym  ^owego Neuman. Na lawie oskarżę..} eh 
tytułem  m ia n o w ic ie  „ n o w y  b isk u p  w  £*6todto 5^ oskarżonych: Ęiotr^ JaęoJzińsld,

Polsce".
Ojcier Mikołaj Czarnecki, zanonniK ..e 

zgromadzenL oo. Redemptorystów obrząu 
ku wschodniego, został mianowany bisku­
pem tytularnym Lebeac I wyznaczony na 
wizytatora apostolskiego w ,łolsce dla sło­
wian obrządki]1 bizantyńskiego po*a dłece 
zjami ka.olickieml ruaińskionii.

Term inologia  Kapa je s t  zresz tą

b. poseł Józef Dzięgiele* ski, Dominik i ro- 
-Sńmowiez, Józei 'Białkowski I Franciczek 
Markowski. Obronę wnoszą udwoaaci Be- 
lenson, Smiarowsai, Benniee Oskarża prottu- 
■ stor Grabowski.

Posiedzenie ranne wypełniło sprawozda

W  trzecim artykule  o  serji o k ryzy- pejskiego przed obcą  konkurencją  mo-
ka Piłsudskiego odbyła się w ostatnłch zbrojnych, przejeżdżając zawsze Ałejami sie p. R. Dm owski porusza  Sp. aw y i c t,_ po d s taw ą  pew nych  posunie w 
dniach września w lOKalu spółdzielni nie- Uj£2 Ciowskiemi. W  dniu krytycznym 10 naż gospodarcze  W ioch, pow tarza jąc  po- zakresie  organizacji Paneuropy  lub 
szkaniowe-' przv u!. Długiej nr. 19. Na zbiór dzlerpłka 1930 roku, mimo, iz był to piątek, glądy, zwykle bronione przez p isarzy  Europy Środkowej. Zw iększone zapo­
cę tej Piotr Jagodziński, występujący pod Marszałek Piłsuaski o zw y~ych godzinach sowieckich że Mussolmi popełnił je -  r rzebow anie na zboże w  Chinach w  ra
S S 5 3 K S  S S I  ten  wiedli D),d .  NU zdając  sobie  s P ,  Tie ,ch znatóń ie jsaego  „ p rz e m y s ło w y ,
skiego lokalu sekretar atu I K W. z ministi. r~ Matuszewskim, która p*-zeciąfe w y z postępu jącego  szybko po wojnie lirą może w  przyszłości pochłonąć 0- 
P . P. S. oświadczył zebranym, że pole- nęła się do godziny 9-ej ..Dozorem. O tej przew rotu  w  ustro ju  gospodarczym  becną nadw yżkę zbożow ą Amervki. 
cono mu Ich. jako ludzi pęwnCfh i zdecy- godzinie Marszałek P.oudsld przyją. ,eszcze t ,v ia ta  zada jącego  po tężny  cios in- N ajtrudniejsza kw estią  Europy, ale
dowai.ych, gdyz nadszedł czar ..kiedy może ministra Schaefzla i w y,.chał z gmachu Pre . . .  „ „V__. C i,:,™ .. „ „ „ t ,  „ l- . ' i  ■ J
się zozpocz„ć robota, dla której trzeba for 2 ydjum Rady Ministrów wyjątkowo późno, fhfstrjalizmow uropejskiem u, p o s ta -  niu,t\ lko Europy, le. z i s tanów  Zje- 
mować piątki Łojowe, jak za dawnych cza- ho dopiero o godzinie 9 min. 45. rojowa, ^ow ił pchnąć W łochy  iia  drogę szyb- d n o c /onych  i Japonji —  słowem wszy 
sów w 1905 rokii I żc pa.-tja PPS staje do piątka, informowana przez A .arkowskiego, ;<jego rozwoju przem ysłow ego, jak  stkw h pań s tw  przem ysłow ych jest 
wnlki n ka7(łv Unrnv nnrtti itinci nryplzłwfłć miała nrr.elflzdtl Marszalka Pił- \i* . ___      +__ „l. ł i ______  i___walki, a każdy *arny członek partą musi oczekiwać miara przejazdu Marszałka Pfl- NrieiTiCy rzuc iii s ;ę d o  przobudor ,an ia  i kwestj, bezrobotnych. M asow e bezro

da być przygotowany do wzłęcia udziału w tei sudskiego przez Aleje Ujazdowskie właśnie » . *______________. . . .  ,,,,     •
iaf v/aite“. Drug„ sbłóri.a odbyć się miała w o zwykłych godzinach, Lj. pomiędzy 5-tą 1 -zr.zerzema s w . je g o  przemysłu. W y -  ocie w yw oływ ała  sw ojeg  czasu manie generalicji, odczytanie aktu oskarżenia,

który w głównych zarysacu przedsluwła się Jokalu związku zawodowego kolejarzy przy a 7-mą wieczorem, 
nasiępująco: ul. Czerwonego Krzyża 20, Jednak w ostać. Poinformowany przez Majkowskiego, że

AKT OSKARŻENIA nDj chwili miejsce zbiórki przeniesiono do krytycznego piątku Marszalek P :,sudski nie

Józef Dzięgielewski, wspólnie
lok: -u

z Rysuir drugiej

prz
przy u l.' Dniglej nr. 19. Pouczas tei wyjedżie wogóle, Jagodziński zbiórkę rezwia -----------  i - * W ™ .
zbiórki Chrosciński — tłomacząc się za?, upominając zeoranych, aby wychodzili o p ła c u y , s tw o rz o iio b j m o c n e  p o d S ta -  do  w p ro w a d z e n ia  sz y s ik ie g o  teg u

niki tego ruchu z początku  zapow ia -  szyna p arow a, dziś w yw ołu je  wzmo- 
tlały się świetnie. I n iezaw odnie  wysił żona elektryfikacja i m echanizacja  
ki na tej d rodze sowicie byłyby  się p rzedsięb iors tw . Konkurencja zmusza

rinść libera.na n azyw a n o w v  ob rza - ^rooiKiem zwrociu się ao c ie lą c eg o  ww-iucin —  zrezygnowałOOsc IIDera.na. ,.v,wy ODrzą ^  zaufanien włauz partyjnych Witolda lu w dalszej robccie bojo*ej piątki.
d n i, UiaoM łiffłelri^ o nr 1 1 atr .    '.t___ f . ,, ____T n o e la  iKiói-bo AŁ-talf. ii.ir-.Ma/dek w yrazem  „bizantyński

dum Żróbikiem zwrócili się
• 1-a  w  Uży- Pórzycklego, procownikf. Kasy Chorych, 

któremu w pierwszych t 
konferencji odbytej w lokalu redakcyjnym

do cieszącego podeszłym wiekiem — zrezygnował z  udzia- pojeóyńczo ł na nnsiępna jLiórkę, o której w y pom yślności narodu, g d y b y  to co zaoszczędza  pracę, co w zm aga  w \
terminie powiadomi ict Pórzvcki, przyoyłł ,vęZysiko się działo w  okresie  ub ieg-  twórczość  W szys tko  to musi wyv o-

Trzecia zbiórka została wyznaczona na bezwzględnie bez dokumentów osobistych.
io e łi n r , , ,  n i rrr. w vraT aełi H ierezie  któremu w pierwszych dniach września na dzień 10 października o gooz, 6 wieczorem Broń dla bc .owców zakupywał bąd l po- 
iycn  p rz e ^  n w y ra ż a m  „ u  ccr. j konferencji rtbytej w lokalu redakcyjnym *' domu przy ul. I eszne nr. 55 w lokalu na- seł Dzięgielewski, bądź red. Marjan Syno- 
k a to lic k ie  ru s iń s k ie "  rac ze j d o m y ś la ' 
się  m u sim y , n iż  w ied z ie ć  że ch o d z i 
K ap o w i o  o b rz ą d e k  g rec k o  -  un ick i 
k tó re g o  „ ru s iń s k im "  n a z y w a ć  n ic  m a­
m y p o w o d u .

Jak  w ia d o m o  o b rz ą d e k  s ło w ia ń sk i

łym, kiedy Europa  robiła  szybkie  po- iywsć 
stępy  w  podbo ju  rynków  św iatow ych, armji

w zrastan ie
lobotniczej.

rezerwowej
Proces

Pórzycklego w jakim celu ci ludzie są po- 'Y  lokalu zastali już Jagodzińskiego, który miejsce wybito inne numery. Na rewoiwe- SŁ z a ro w n o  ja k  N iem cy , / n a j4  ̂ P ro c esu , nie. . je d n a r
trzebni — Dzięgielewski odpowiedział, żfc o p > krótkim wstępii oświadczył, że ,w dniu rze znalezionym np. u Trochimowicza, styste sp o s trz e g a ć , żp n a d z ie je  *ch b y ły  o p a r  p o s łu g u je  Się m e to d ą  o d p o w ie d n ią  
tern narazłe nie mówi. Porzycki wymienił dzisiejszy i będzie zrobiona poważna rzec/." mu Browning kanoer 7,65, ,nvierdzor.o, /.i | e l a  p rz e s ta rz a łe m  ju z  d z iś  p o jęc iu  n ie z a w sz e  z n a jd u je  leki p o m o c n e , cza

ń "jego*" T/ybUo^SSo^* spiłowany I Q s to su n kach gospodarczych  świata, sami naw et stosuje  szkodliwe dla siły

PRZESŁUCHANIE OSKARŻONYCH.
W ciągu popołudnia Sąa przesłucnai 5 

oskarżonych *  następującej kołejnuścij Tro* 
chimowicz, Białkowski, Markowski, Dzięgie­
lewski i agodziuski.

wówczas nazwiska urzędników Kasy Clio- a mianowicie, że on rzuci bombę pod ,iai..o
rych, a mianowicie Trcchimowicza, Białkow chód Marszałka Piłsudskiego w chw<d. gdy

r0 7 p o w szec h ].io n y  na z iem iac h  w sc h o -  skiego i Ewarysta Chróścińskiego. Marszałek PiłsttasKi przejeżczać będzie z
dni -u n< lipo- iu rv sd v k c ii biSKUDÓw w  dnil> 13' września 1330 oku Pó zyc- Prezydjurn Rady Ministrów do Generalnegoan ic łl pod leg a  ju rysoyK C ji DiSKupo* M został wfc_,w an, do redakcyjnego inspeatoratu Sił Zbr-Ofnych. Zamach bęezie
naszych ła c iń sk ic h . K o n k o rd a t P o lsk i tygodnika „Pobudka**, dokąd przybył laz tm  dokonany w Alejach Ujazdowskich „koło do
7 0  C irJ .o a  u 7 na trz u  n h  '7 nri z I hróścińskim, gdzie zastał posia Edmunda mu z figurami siłaczy na froncie",
ze s to l ic a  A p o s to lsk ą  zna  trz y  OD.ZtQ Cnoayńskiego { Marjana Synowiec,«egc; re- dzy placem Trzech Krzyży, a  ul. Wilczą. D. ,  ,  . . . . ^  . . .  . . . .
ki t.j. ła c iń sk i, grecko  -  unicki i or-  daafora „Chłopskiej Prawdy". Na pjiece- Początkowo Jagodziński n k  mówit wprost, . •̂ 3.r.„  , rze* .®r?  „ .J  z  J?obotni y w vn0S]{ 2 6 0 .0 6 0  m iij. Obroty  h an d lu
rniańslri W z m ia n k i o  o b rz ą d k u  s ło w ia ń  nie ChodyńsKiego ]->ynjwiecni wręczył Pó- że zamach wykonany będz e na Marszalka nieinteligentni, potwieroza ą zeznania swoie .^ i r7nprrn p . . ro n v  w z  a s ta łv  w  O-rn iansk i. U  z m ian k iio  o b rz ą d k u  s to w w n  zfcR. . mń jednąK z kil a ,eżącytII 'b o k  biur Płsudskieg , lecz -izy w a ł Go „y ącaam ", z ozone w toku śledztwa 1 u.ęte w akcie o- z e w n ę trz n e g o  E u ro p y  w z  a s ta ły  w  o
sk im , czy  b iz a n ty ń sk im , jak  go  n a z y -  paczek, w której znajdowały się dwa a potem dopiero padło nazwisko Marszałka, skarżenia. Potwieidzają iz mieli broń Kresie p o w o jen n y m  z ro k u  na rok
w a Ifa n  w  w nnkrirrlarip  n iem a czv ii f,owe rewolwery i cziery magazyny, każdy Jag odziński oświadczył, że w Aleje li ja w ydeIi innkcjon^iusze P Pb CKW , b li ty lko  ty m c z a so w e  z a ła m a n ie  Się

P .. . , z 7-niioma nabojami. Rewolwery te Pórzyc zdowskie pojedzic takoówką z d*o m r łowa członkami milicji PPS CKW a  na ubiorki v< zrGSIU nastąp iło  W 1930 r., g d y
ze tw o rz e n ie  hierarchjl specjam ej n a  g; ] Chruściński mieli p.zy sobie podczas rzysza.ni, a irzej inni pojadą drugą taksów nr>vw w ,c órzvcki. którv wedle kon
na«!7 u rh  zif-nriach rlla terro o n rz a d k u  pochodu ulicznego ..Cemrolewu" w dn. i 4 ką i zatrzymają się naprzeciwko wskazane- n aszy c n  z iem iacn  a ia  i t g o  o d i ^ u k u  .*  go domu. Na uwagę P ó tty ckiego. że brak

•nu pieniędzy na opłacanie taksówki — Ja­
godziński doręczy! mu 5 zl, — Rola tow a­
rzyszy Jagodzińskiego polegać miała na u-
możłiwieniu mu ucieczki pizez osirzeuwa- .. , ,
nie ewentualnej p igoni. Jagoazinski ośv. iad bojocze dla zamachów
czył cebranym, ż nie powinni mieć przy so- nV -

Handel zew nętrzny  św ia ta  nie u -  ' spraw ności danego społeczeństw a, 
legł zmniejszeniu w  porów naniu  z cza Sytuacja  św ia to w a  jest  bardziej skom 
?em przedw ojennym , przeciwnie stale p likow ana niż to w ydaje  się p. R,* . - . , | • I ItYi-Yitroln rtwaii l» 4 A r m a/1 M-nUIao.
się zw iększa: w  1913 r. rów nał się 
I61.Ó2G milj. m arek, a w  roku 1928

Dm owskiem u, k tóry  nad problem atam i 
o spodarczem i nigdy nie pracował.

W l. S t

września 5930
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Pierwsza zbiórka z  cyklu zebrań przygo 
M ia n o w a n ie  sp e c ja .r .e g o  w iz y ta ro ra  (ou awczych do zamachu na życic M arszrl

o b rz ą u k u  n o w e g o  w y d a je  się  b y ć
p ie rw sz y m  k ro k iem  d o  w y o d rę b n ie n ia  Z ł T l r  T y  W  S r f T l j l
te g o  o b rz ą d k u  z p o d  ju ry sd y k c ji na- Ukaza! się nr. 1 tegorocznego „Dzienni- 
szvch b isk u p ó w , czyli ja k b y  p rz y g o to  ka P er^nainego  ‘ MSW zawierający m. in.

J , . . , następujące zarządzenia:
W aruem  g ru n tu  d la  s tw o rz e n ia  s p e c ja ł-  Inspektorami -armji zostali mianowani
nej h ie ra rc h ji  n o w e g o  o b rz ą d k u , g d y  ąen dyw  Dąb-Biernacki i gen. dyw —

PGLSKA NA TARGACH
L | p <  K | [ [ j

ie k  ccn  w yw otn^ s p s d c k  o b ro tó w  h s n  i / a i  f i / t v w / w v  i  ! h 7 i A t  kta ' r m

; - g a c i ^ a y i o s e n W c h . K

tego
spa-przywolywał ich Pórzycki, który wedle kon 

cencii obrony byl końlidenterr policji. d ek  
Oskarżony b pos. Dzięgielewski nie przy 

znaje sięi-do winy. Twierdzi »  PPS uje Im i- i e(j rty m z czy n n ik ó y / te i d e o re s ji  jest
| f ^ * S 2 ± t 2 S S T i i ? ? K  i  • &  « •  . ^ “ .n iając „ a le ty c ie  z „acze„k -
»ek Radę N czemcj PPS organizował od- d n ie  d o tk n ą ł p rz e d e w sz y s tk ie m  k ra je  m e u m k n .o n e g o  p o ro z u m ie n ia  g o s p o -

łerrorystycz- zaoceanow e, pośrednio  oddziałał na darczego  między Polską  a Niemcami 
Europę, zw ężając  jej rynki do tych —  ra tydkac ję  po lsko-niem ieckiego

ZEZNANIE JAGODZIŃSKIEGO krajów . Poza tem  sp a a e k  cen n a  p ro-  trak ta tu  hand low ego  przedłożono już 
Niezwykle clektwe jec-f :eznauk główne dukty rolne deprem ująco  oddziałały  i-ejmowi —  postanow ił  polski prze-

Wilno

pułk.

tia to zezw olą  w zględy formalno - 
prawne.

Kim jest ojciec Mikołaj Czarnecki,
<en „now y b.skup w  Polsce", to oczyr 
w iście nie „now y biskup polski".

Agencja Kap podaje nam o nim 
skąpo w iadom ości personalnych.

Czytamy jednak:
O. Czarnecki naiezy oa idlku lat do mi­

sji, Jaką załozenł przez JE ks Metropolitę ppUu . iiaiaban 
Szeptyckiego oo. Redemptoręsći oorządau Szefem w\ .ziali; wojsic w
Wschodnie?- utrzymują *  Kowlu na Woły- riłkaóji pułk. Zborałl.

. . , . . .  Szefem wyazialu przemysłu woj. w  MSmu. Odznacza sie on nletvlko wiedzą, lecz ^ tjak  pulk Czunik.
i wielkiem umłarkuwanltm, które mu zje bowodcami pułków ppułk. Załuska (8
dnało poszanowanie u prawosławnych, któ- pp) ppułk. Schwarzenberg-Czerny (ó p.s.p),
■ych pozyskai mrzymanłem łch terem onja- PPu*k. Bi zek <20 pp ) ppułk. Ku ma (2,5 r 
.. ... . . _ p ) ppułk. Czapliński (27 pp.), ppułk. Czadet-
•ów liturgie^, ych zgodnfc i  ryczeniem Sto ^  ppui£  Hoszowski (37 pp.) ipuik.

Śłiwiński (7 ' pp.), ppułk. Lewici i (85 pp.),

Dreszer.
Dowodca obszaru warownego 

został mianov/any pułk. Pakosz.
Dowódcami dy wizji mianowani 

Boi Mowski i Wlad.
Sędziami Najw. Sądu Wojsk. pułk. Dr. 

Cię ciel, dr. Przywara, dr. Kiełbińsk
Dowódcami oiechoty dywizyjnej — pułk. 

Altci-. pułk. Lawicz.
Komendantem Szkoły strzel, artyl pułk. 

Małeszewski Steian.
Zastępcą szefa dep. uzbr. 

kowski
Dowódcą iandermerji M

bie dokumentów osobistych, gdyż w razie
ujęcia kogokolwiek nie należy ujawniać na- _ .............

So oi tarlonego Jagr^zinskiego, który miri na p a ń s iw a  nic-tylko rolnicze, ale roi- mys> e k s ^ r t o w y  jeszcze przed  mie-
kUrn Z ’ Łvć Rzucona, T / r o  n i c i )  przemys>owe. siąca.ni, brać  kolektywny udział „
ski odpowiedział, .e  przy wydawaniu oronł cnimouicz stanowić mieli osłonę. Rozwój gospodarczy  p ań s tw  poza-  - -P^kicii Targach  w iosennych także

w y k S w ^ 1K  Gmachów ^ o p e j s k ł b i i ,  v -b ,ew  oczekiw aniu  So- i w  roku bieżącym. W brew  ciężkiemu 
która n,u być i-zucona, na co JaKodzlń- y lllRjW'VcJ- .ta policie rosvis«- s a le li* wietów i tw ierdzeniu p. Dm ow skiego  f  -c sileniu jakie  ogarnę ło  życie eko- 

zKi oświadczy, żo będzie to bo,nba ze szkłem dzo śmi^k r tw o fey  wywukaifą kon e r  nie zmniejsza, ale zwiększa w yw óz -lonuczne całego św iata , ile ustąpr te-- 
które przy stłuczeniu spowoduje wybuch, ,:ję 0bi„ny. Twierdzi o.i mianowicie, że rze Europy do tych krajów'. NaprzyKład S k o c z n a  W y s taw a  Lipska ani w roz- 
pełnte p!wim ^ d y j '  taka wteśnfe boó.b^rzu- c// wf cie 0lJ^ ;ał> *>5J0W'  organizował, i udy  s ta n y  Zjednoczone im portow ały  s i a r z e ,  ni też w swej in tensywności

t ó a ceZ° d f k ^ ® 6 S  S s z S a T n  W okresie  1 9 .0 - - 1 4  r 64e miij. d .da-  zeszłorocznym T argom  wiosen .y 
go koj.iisarja10*  pclicjŁ sudskiego lecz roM to w s z y s tk o ^ k o  w rów  z Europy, w  1921 -  25 r. za  W ręcz  przeciwnie: św ia tow a  depres ja

W toku decydującej zbiórki w difiu 10 fym cejUł ażebv wyśledzić ludzi niepewnych jf)49 mili. W  927 r. im port europej-  gospodarcza  zmusza właśnie  w szyst-

L,w?zk5rtd o “ & ' k2 f 3 S eJ d r f ' , S y rt0 t t  3ki -’0 s ,a n 6 w  z i = < '" « z» ” y ':h  Ł % p„fć ,H W„a  d c  1wzmod eniai e k .s.f '
! F S ! ^ ] ! Ł 2 » ! S ? 3 f r 2 S S s §  k  w '  &  » 3 s . i  J2!:._A " ai “ g,c,2.n5 . ? ! ar 3l a £

należy przeto 
od sze- 

p o w odz tn iem  funk- 
zorganizo-

w ojen  dom ow ych, które  t rap ią  ów  w anego  pośredn ika  handiow ego, w ła-  
krai w  c iągu la t  1913 —  1927 w zro-  śnie w  roku bieżącym spełniać będzie 
sły około 50 proc., s tanow iąc  dziś **? swoje tradycyjne zadanie  w znacz- 
d w a  proc. o b ro tów  handlow ych św ia-  ju e  większej mierze. Na podstaw ie  do-
ta, są jednak  dwukrornie  mniejsze od ły^hczasow ych zgłoszeń, zastąp ione

a . r t . ...___*____1 _ *   * 1. tl 1________ hprl O 9 4  rA7tn aifo  n a ń  r b i ,  „

NIEUDANY ZAMACH.

•k'v Apastołskteh 

a t a k ie
O. Czarnecki ur. w  r. 1884, pc oaDydu 

Sitidjów w Rzymie w  kropngandzie i wy- 
<fa ięcenhi na kapłana w r. 1909 był proieso 

fiłozofjl I luołogil w semlnarjum wyż 
^etr, w Stanisławowie. Urodzony w obrząd­
ku wschodnim, wstąpił do prowincji Re- 
4«mptorystów obrz wschodniego

W ięc o. Czarnecki jes t  „urodzony 
ty ob rządku  w sch o d n im 1', czyli p ra ­
w dopodobnie  Ukrainiec, następnie  
jś-st członkiem misji ks. m etropolity  
Szeptyckiego w  Kowlu. Do osoby  ks. 
Metropolity Szeptyckiego mamy2 głę- 

A  Dki szacunek, jak  również do p a -

n'C Zu rj ^ °  -y n bedzle, gdyż osoba, o któ- wysłany na dożywotnie osiedlenie na Sy
tą  chodzi, nie wyjedzie . berji i dlatego więzienia słę nie boi. Ironitz

nie Joduje, że ten jego fiait cW akteru  
potwierdzić mogą Jeg„ przyjaciele min. Pry 

Marszałek Piłsudski od czasu obięcła u- stor > p. ArtuSz, z którymi ÓJsiadywa? włe
rzędu Prezesa Rady Ministrów uregulował loLetniie więzienie.
swój czas Urzędowania w ten sposóo, że 5 ProKirrator przez zręcznii stawiane py- 0 b r0 tó w  la p o n ii, p o s ia d a ia c e i k ilk a - b ę d ą  24  ro z m a ite  “p a ń s tw a  p rzy c zem

. . . . . .  . .  ŚPI *  tygodniu — od poniedziałku do piąi- tania zdołał podwazyi pov.ażnie tą  mezwyk
pułk. Smołarsk 86 p p ) ppułk Korkozowicz ku włącznie, — spędzał w Prezydjurn Rady ła koncepcje obrona, iKonstraowan» przez
161 pp.) Ministrów, skąd co piątku między godzir.ą Jagoi złńskłego.

Dowódcami brygad K up — pułk. Tro- 5-tą a 7-mą wieczorem wyjeżdżał ,amn- Dziś badanie świadków. Proces potrwa
janowski, pułk. Kruk - Szuster. chodem do generalnego inspektoratu sił zapewne od 3 do 4 dni,

W utan spoczynku zostato przeniesionych 
12 oncerow piechoty, 4 of. kawalerji, 4 of. 
urry icji, 6 oh inż. i sap, 2 of. sądowych,
5 ac.minisiracyjnych.

cyj w  przyszłości, które  ona w sobie 
mieści.

A może ojciec Czarnecki nie jest  
U kra ińcem ? A może, aczkolwiek dzia­
łał 2 ramienia ks. m etropolity  Szep tyc­
kiego, tó  je an ak  politycznie znajduje 
się w  opozycji do p o g ląd ó w  i taktyki

b jotyznur ukra ińsk iego  ks. Szeptyckie  k s‘ Szeptyckiego, jako  po lityka?
W szystko  to być może. To też żału je­
m y, że w iadom ości o o. Czarneckim

krotnie mniej ludności, ale bardziej u -  - j02*} pow szechn ie  z cyfrą około 10.0CK’ 
przemysłowionej. U p izcm ysłow itn ie  . ,rm w ystaw ia jących , r tp rezen tu ja -  
rozwój ekonomiczny w ugóle  jednych  - y cb ponao 1600 g rup  tow arow ych, 
p ań s tw  nie zmniejsza, ale' rozszerza  ry /  czego liczba zagranicznych  w y s ta w - 
nek zbytu  innycn pańs tw  N ajw iększy ców dosięgać ma 130(> Pow szechna 
zbyt W ie lka  D rytanja  rna do Niemiec W y s ta w a  * z o ró w ,  p os iada  znowu 4G 
: Francji, gó ru jących  pod w zględem  pa łaców  w  rs taw ow ych  do swej dy- 
przem ysłow ym  w  Europie. spo iycji .  W ielka techniczna w y s taw a

Fałszyw y pogląd  na znaczenie u-  Jj"a7 w y s taw a  oirdowlarra, które tak 
przem ysłowienia  p ań s tw  Dozaeuropej- f 1 ^kterystycznie znam ionują zawsze 
skich zm usza  p. Dm ow skiego  w  IV n^P ezy wiosenną, rozpo: ądzająs 17

olbrzyn.iem halami w ystaw ow em i. 
Pormędzy państw am i, w ystępu ją -

Artykuły skonfiskowane w interpelacjach
OBRADĄ KOMISU REGULAMINOWEJ

W AkSzAW A. ( r f t r ) ,  —  Dnia 29 bm, obradowała sejmowa komisja regulaminowa
i nietykalności ooseisklej w sprawie dopuszczalności umieszczania w  inte-pelacjach po-
selskich artykułów prasowych, obłożonych aresztem. Na wstępie przewodniczący kon,isji n n woin.p 4wiatov;ei okazało su ze . , , , ,
odczytał pismo murszałka oejmu, v kt, rem ten ostatni zwraca się da komisji regułami- Fur” ' °  o n „mnie zubożała i coraz^ wyraźniej v e n  k o le k ty w m e w  LipsKU, zn a jd z ie  

Komisja regulaminowa wypowiedziała następującą „plnję: ” powiększenia -w y t aoc o . c^ y p o sp o łrte j F o lsk ie j w  L ip sk u , p

artykule  o „Kryzysie" p isać:

ko, który aczkolw iek pochodzi z pol­
skiej, szlacheckiej, kresowej rodziny, 
Przejął się ideami narodow em i ukraiń- 
^kiemi i duszą  i sercem im się oddał. 
To w szystko  jednak  nie znaczy a b y ś ­
my nie musieli (podkreś lam  wyraz

czerpać m ożem y tylko z Kapa. ż a łu ­
jemy, że agenc ja  P a t  nie nadesła ła  
nam  o O. Czarneckim  żadnych  infor- 
macyj. ŻaHijemy, że pow ołane  urzę-

i)  P .. ytaczenłe w Interpelacjach w  dosłownem brzmieniu prasy skonfiskowanych 
tirukow jako działanie in fraudem legis domestica jest niedopuszczalnie, gdyż gadzi w 
powagę Sefmu i łamie konstytu yjne zasady fi-ewzruszalności orzeczeń s<idov ych przez 
,nac władze państwowe (art. 77 ust, II konstytucji), 2) marszałek Sejmu na podstawie 
, * us*- ••• w związkti z art. 11 regulaminu ma prawo żadać od interpelaniów, abv 

skreślah z interpelacyj treść, objętą konfiskatą
^  wywodami sprawozdawcy polemizował nos. Stanisław Stronski (KI. Nar.), któ-

Nie można mówić o upadku  w y tw ó r  dr. A damkiewicza, oraz  dyrek to ra  par. 
czości, k tóra  po zniszczeniu s tw ow ego  Instytutu eksportow egc
wojenr.em w e w szystk ich  niemal ga-  przy M inisterstw ie Handlu w  W arsz  i- 
łęziach produkcji p rzew yższa  już zna wie', p. dr. Turskiego, p rzystąp iła  Pol- 
cznie norm y p izedw ojenne. Linja roz- ska do wielkiego koncernu zagram cz- 
w o jow a  u iega  fluktuacjom, w  1930 r . nego, w y s taw ia jącego  w  Lipsku, sknt

tye m usieli) ze w zględów  politycznych d:Vk t0 Jest m inisterstw o spraw  zagra-
' 'ader pow ażn ie  się nad tą  w iadom oś-  
c’a zastanow ić .

Powtórzm y sobie raz jeszcze:
Dla oaratij  katolickich obrządku  

słowiańskiego na W heńszczyżm e, No- 
lvogródczyźnie , Polesiu m ianow any

nicznych i m inisterstw o W yznań  Rei: 
gijnych i O św iecenia  Publicznego nie 
poinform owały o tern opinji publicz­
nej. Czy „S łow o"  je s t  pismem nacjo 
na lis tycznem ? —  C hyba  nie. Jednak  
uw ażam y, że ob rządek  grecko -  unic­
ki z M ałopolski W schodn ie j  tak  da-

iy me godząc sir na wywody referenta, dowodzi, że zarówno obowiązującą konswtu- nasrapiło  zm niejszenie produkcji prze kiem czego polski p rz e m y s1 eksportr; 
ukó ^^sunięteTće^Tur^Mtupe^ cyjm̂ sełskicliÛ OWaZn*a*" n,arszał*<a Nejmu do tak .ta- mysł< we,, zw łaszcza  surówki żelaza i w y w ejdzie w  ściślejszy kontaKf z

Aresztowanie b. ministra ukraińskiego

w  .) .ator spe jalny i zos lu jece s ję zso lidaryzow ał z ruchem naro- 
krainiec. dow ym , że przerzucanie  jego  wpły-

Z« w zg lęd ó w  politycznych je s t  to w ów , choćby  w  najmniejszej mierze, 
Wiadomość ba rd zo  niepom yślna. Nie na  nasz  łeren by łoby  n.ebezpieczne. 
jesteśmy naw e t  w  stan ie  ocenić nale- Rodziłoby to nowe powikłania , których 
*>ołe tych ziaren możliwych kom płika- = tak  nam  nie brak. C a t

stali. G dy jednak  w  Europie  w scho-  tynkiem św iatow ym . P odobn ie  jak *  
dniej: w  Polsce , Rumunii, Jugosław ji,  roku ubiegłym, w y s taw i Polska  tak- 
Bułgarji  rozpoczęła  się nr. w iększą  ~e w  roku bieżącym  w y tw o ry  sw eg 
skale rozbudow a kolei, kanałów , ele- s tan daryzow anego  przem ysłu, jako  tu.

LWÓW (P A T ). -  W e środę, dnia  29 bm. aresztow ano b yttgo  mini- ktrylikacja, ciężki przem ysł E uropy  i .kar.iny, ziemiopłody, nas teonie  towa-
stra ukraińskiego rządu Zachodniej Ukrainy adwokata dr. Izydora H olubow l- przemysł m echaniczny  m usia łyby  p ra -  -y m eta low e, ceramikę, o raz  fabryka- 
cza. R ołuoow icz w plątał się  ostatnio w  interesv drzewne i naftowe, na któ- cow ać z całą sw ą  siłą w ytw órczą ,  ty  narodow ego  przem ysłu  artystycz- 
rych strai ił w iele pieniędzy. Chcąc się  ratować, rozpoczął w spółpracę z p cw - Europa obecnie chora jest na  stosun negc. P rzypuszcza ją  w polskich ko- 
nvm osobnikiem  z Borysław ia i  razern z nim dopuścił s ię  szeregu oszustw a ki kredytow e, na b ra k  kredytu, poebo-  lach przem ysłow ych, iż stosunki eks-

dzącego  p izedew szystk iem  z b raku  za- portow e, które zostały naw iązane  na 
ufania do system u układu, po lityczne- zeszłorocznej w ystaw ie  kolektywnej, 
go Europy, s tw orzonego  przez trak ta -  u legną dalszej rozbudow ie  i d o m o w a -  

KŁToworP m i n  « » __ «  , ,  » , . *v: W ersa lu ,  St, O erm ain  i Trianon. dzą  do realnych interesów zw łaszcza

przeprowadzonego do. .lodzenia i rew!;-1 skonfiskowano k, jnotv, nielegałhie orzemy^an,: w ołany  rozwojem produkcji rolne, w  stw orzyły  już ku temu najlepsze prze-
do Polski, wartości 120 rys. zl. Kanadzie, Argentynie, i S tanach  Zje- słnnki

 - dnoczonych O chrona rolnictwa e u r o - --------------------------------------------------

Przemył oereł i brylantów óo Polski



S Ł O W O T
Co muzę uizynft Trybunał Haski w zatargu

■h
AGENTAC!

L I D A  słuchają. Oprócz tego praca rozwija się rów 
— Zjazd Związku Osadników po w. li- nlez ‘ ^  ’ni,ycłl ^  Kejach, jak to aporto- 

dzkiego i szczaczyńskiegc. Przed kliku dnia- W<T leatra.nej, oświatowej i rozrywkowej 
mi odbył się Doroczny Walny Zjazd człon- J«*nem s,0!ren l' mUdziez nasza nw ma c/. 
ków Związku osadników pow. lidzkiego : su’ a przedewszysikiem chęci do pioznowa- 
szczticzyńskiego, w sali starostwa lidzkiego. ni3A .d° łycn narowow, a z cał. m zap te u 
Zjazdowi przewodniczył długoletni prezes odaaje- się prfćy po’ . tecznej a jeżeli sg. 
Z w iązk u  o Malski Władysław. Ma Ziazd Jawi, to bawi się godziwy 1 kultu.ąln.ę.

Narazie zakończę swe wynui zenia i jeżeliZwiązku p. Maiski Władysław. ^  Zjazd 
licznie przybyli osadnicy z obu powiatów, o- 
raz p. starosta lidzki H. Bcgatkowski, ja 
ko gość wzią. również udział w obradach 

Sprawozdanie z działalności Związku 
oraz plan pracy na rok przyszły referował 
p. Malski, zaś sprawozdanie kasowe złożył 
sekretarz Z w. p. Górski Mieczysław. Zjazd 
udzielił zarządowi absolutorium, oraz za­
twierdził plan pracy na rok bieżący.

Szanowna Redakcja przyjmie tych kilka 
słów — następnym razem postaiaa. się 
napisać więcej i szczegółowiej. Ron.ik.

NOW A - WILEJKA
— Nauczyciel - antypaustwowiec. No­

tatka w „Słowie", zamieszczona -,v dniu 20. 
i. r. b. Nr. 15 o erwu przedstawieniach, u-

p l ’i

OŚW IADCZENIE W YBITNEGO PRAW NIKA KOW IEŃSKIEGO
W y chodzące  w Kownie żydow skie  pismo „Idisze S tim m e“ zam ieszcza 

w y w iad  z w ybitnym  prawnikiem , znaw cą  p raw a  m iędzynarodow ego, b. po ­
słem na sejm Robinzonem.

Jak w idać  z w yw iadu , ad w o k a t  Robinzon uw aża  kw estję  p rzekazania  
sp ra w y  tranzytu  do T rybuna łu  w  Hadze za pewien sukces  dyplom atyczny  
Litwy, O św iadcza  dalej:

oPo raz pierwszy zatarg litewsko - poiski rozważany jest w nowej insumeji. Jak

4fak prasy sowieckiej
K3 AmeiykąTragedja zabójstwa Rutsztajna nie na­

uczyła niczego naszych agentów. Rutsztajn W  osta tn ich  czasach  p rzep row a-
został zabity, gdy na okrzyk „stój" wypo- dziła p rasa  sow iecka kilka kampanii 
wiedziany przez dwóch cywili zaczął ucie- i akaków przeciw ko Francji, w związ- 
kać. Szkoda, że ich uniewinniono! Za takie ku z procesem  członków oartji  p r / e -  
omytki trzeba pokutować. Gdy kasjer w oan myślowej t rzekom ą in terwencją jej 
ku wypłaci klientowi więcej niż czek jego w  Rosji sowieckiej, przeciwko Cze 
opiewa — ponesi za to odpowiedzialność, chosłowacji,  w związku z kańdyda tu -  

7wrotniczy, powodujący katastrofę, by- f«ł ministra Benesza  n a  stanow isko  
wa skazany; czemuż agenci, którzy przez przew odniczącego  konferencji rozbro-

\V dyskusji żywo podnoszono kwestję nadzonych staraniem szkoły powsz. 
kryzysu gospodarczego, który szczególnie „Promyka" w N. Wfe.jce, n sunęła mi pew- 
dotknął młode gospodarsl wa osadnicze. W ąe wspomnienia, któremi chcę się podzie-
związku z kryzysem rolniczym postano- lić. ................
tsiono usprawnić organizacje rolnicze na te- M dniu Niepod głgsct Paiisnya, U listo 
renie obu powiatów. Z przebiegu Zjazdu wi pada ub. r. oylem w kościele na inszy dzięk 
dać, że Związek Osadników pow. Lidzkiego, czynnej, odprawionej dla szkól, wojska i m- 
jest jedną z najsprawniejszych organizacyj" nycli organizacyj. Przy końcu nabożeństw a. 
społecznychh, której członkowie dążą do Rdy śpiewano hymn „Boże, cos Polskę , 
podniesienia kultury rolnej przez organizacje w kościele powstało akieś zamieszanie, ro„ 
rj]r cz niawy, — wskazywano na pewnego pana,

Zjaza jednogłośnie uchwalił wykluczyć z w okularach, kiory sLdmat podczas śpiewu 
grona czionków p. Pieniążka Władysław a, hymnu. Muwiono przytem, że pjn^ktykiue to 
osadnika z osady Różanka pow. Szczuczyn- zawsze, gdy bywa w kościele, aczk.lv. ie* 
skiego, za niesolidarność organizacyjną Fakt w innej formie, wiec chciano go teraz usu 
ten podnoszono jako bardzo przykry, albo- FpK z kościoła przymusowo, 
wiem jest to pierwszy wypadek wyłamania Hymn skończono do usunięcia n>e dc
się członka z pod dyscypliny organizacyjnej, szło Wychodzimy z kościoła, a tu następu? 
od C2asu istnienia Związku. je druga część tigo , co rozpoczęło się w

Przystąpiono do wyborów nowego za- KośUUe. Ludzie, którzy obserwował1 siedzą- 
rządu, w skład którego weszli p p.: Mai- ccgo pana, nie spuścili go z oka, lecz
>ki W ładysław — jako prezes, oraz Górski szli za nim i rak ordynarnie i niepolitycz- 
Wieczysław, Najda Bolesław, Zadurski Jó- nie go tytułowali •, nazywając wywrotow 
zef : Fiedorowicz Roman — jakc członł:o- cem, konainistą, hclszewilciem, odsyłając go 
"ie. Do Komisji Rewizyjnej weszli p. p.; do Rosji, nazywając jej wysłannikiem i t. d. 

Pianko Stanisław, Spuziak 7 adeusz i Żuraw i t d. Uczniowie za^ w tym czasie tłumaczy 
ski Paweł. ćjazd jednogłośnie uchwalił wy- li szerokiemu ogółowi, że to ich nauczyciel 
razić podziękowanie za troskliwą opiekę i pan Jackiewicz. On zaś szeał stulony szed' 
życńiwe ustosunkowanie się do osadnictwa pośpiesznie, nie oglądając się i nie odzywa 
p. wojewodzie nowogródzkiemu Beczkowi- jąe, by uniknąć gorszego, 
ozowi. p. staroście ńdzkiemu H Bogatkow- Należy się tylko dziwić, jak może czlo-

dotąd, zatarg bvwal rozważany jedynie w czysto politycznym organie, w Radzie Ligi głupotę, niedołęstwo, bezmyślność popełnia- Jćn iow ej i w re sz c ie  p rz e c iw k o  StanO in 
Narodów, obecnie zostanie rozważany przez organ czysto prawny, przez Haski Sąd ą s+raszliwa oomyłkę, którzy zabijają uczci Z je d n o czo n y m  A m e r/k i . O s ta tn i ten

i c s  » s s a i  *»*» • ? » * » •  -  *** * * * ? ■ jd w ,t  ‘ ‘f “- b y ,s  *!amDziało się to w r. 1923. Wówczas litewski przedstawiciel Gaiwanauskas wniósi, by /.a- 51e»° cziowieka, są ułaskawieni. Trudno, by - jł se n a  i j  r i s h a ,  o p u b lik o w a ła  re- ^
sięgnąć opinji Sądu Haskiego co do prawnej istoty zatargu. Propozycja nie została wów każdy Duchem iw . oświecony na odleg- te n t., d o ty c z ą c y  p ra c y  so w ieck ich "
czas przyłęta. Obecnie jednak Liga Narodów sam a przyszła do tego wniosku i całą (0ść rozpoznawał, czy ci ludzie w cykli- p rz e d s ię b io rs tw  h a n d lo w y c h  w  PÓL
kwestję staw ia na czysto prawnej podstawie. . ,  stówkach i szalikach są złodziejami, czy nocnej Ameryce, w  którym potępia

.Przedewszystkiem , jaki charaster powinna nnec odpowiedz Trybunału.' Zgodnie ,   ,,, , 2
z art. 14 paktu Ligi Narodów należy odróżniać 2 -odzaje odwoływania się do Trybunału g S ^ tam i policji, c o  dziwnego, że każdy m e to d y  so w ie ck ic h  a g e n tó w  i o s tro

Po pierwsze może Trybunał rozważać kwest je prawne, które dwie zainteresowane *nę broni. k ry ty k u je  g o s p o d a rc z e  z a rz ą d z e n ia  i
Sirony dają mu do rozważenia i wydać w ich sprawie wyrok. W ów cza, ^rybunaf NaJ- Czytałem taką historję: w Londynie na P ięc io le tn i p la n  S o w ie tó w , 
wyzszy wykon, ywuje hinkcjc sądu. Sąd ten nłe jest jednak rozjemczy, ponieważ skład . . /  . , . y .  , \ , a
jego j‘est stały i ponieważ po przekazaniu przez obie strony ich sprawy jes od nich cał ty  !ms przystanku wsiadają do autobusu • Y  ) , P ‘ e lw  A m eryce , p o ja -
deni niezależny. Trybuna* piacuje wówczas z inicjatywy zJhiteresowanyc.h stron, tych dwaj panowie szykownie ubrani i samotny w iły  się  n a jp ie rw  w  o fic ja ln y m  Orga

państw, które mają zatarg. W  tym  wypadku w ydaje wyrok sądowy. >egomość.. Ledwo autobus
Po drugie, Trybunał może rozważać również, takie kwestjo, które zostają mu prze- w vjmuie cv aro i zapala

kazano z inicjatywy Radv Ligi. W ówczas iJn*-aez# się po o wydanie opinji co do kwe- 1
stjl nierostrzygnlętych wzgl. spornych. Tu chodzi o opinję, nie zaś o wyrok sądowy, 

jakie znaczenie może mieć takie wyrażenie opinji?
Ma się rozumieć, iż teoietycznie raka opLija nie jest obowiązkowa dla Rady. W ysłu­

chawszy jej, może Rada powziąć oo.ębną uchwałę, zwłaszcza, gdy strony sa...odzie!ne 
się porozumiały . Aie, o ile niema zgody miedzy stronami rzecz prosta, może Rada przy­
jąć pi opozycje Sądu Haskiego. Praictyka jeanak wykazała iż cp.kija Trybunału ma wiel­
kie znaczes.le S tro i./ podporządkowują się teł kompetentnej uchwale. Dotąd w ciągu

jegomośćę^Ledwo autobus ruszy!, jegomość nie rządli sowieckiego „Izwiestiach* ,
nas tępnie  w  g łów nym  organie  partji 

— Panie, mówi konduktor, czytać chy- 1 znej ,,P. aw dzie  , wreszcie
ba pan umie — palenie wzbronione! ^  piśmie 3rmji czerwonej „K rasnaja

-G w iż d ż ę  . a r  odpowiada jegomość łv^ "
i zaciąga się w najlepsze. ^ ___ i  ̂ ■ i - . •z czego należy w nioskow ać, ze sowiec

Konduktor stara się tłómaozyć -  nic Wie kora kierownicze i publicyści so-
łMC OUUI.J jitA jpu i^uw nu i}  .tompcft.iuicj uuiwaic. lmjwju w U/fthpr fpan na inctpnnum nr7 v«;tnntii w rv- • z. .• i ? ; y   .
20 lat swego istnienia Trybunał 1'aukl wydał przeszło 20 orzeczeń w  kwestjaclą jak i; °  następnym prz/stai.k  wzy w ieccy z o s ta li p o d ra ż n ie n i s ta n o w i
zostały p.z^jłane mu przez Ligę Naroaów. Nie było jeszcze wypadł/u aby Jakakolwiek wa P‘ icjanta. Jegomość wyciąga rewolwer vkiem  ko m is ji s e n a to ra  Fisha  i m a ją  
strona odmówha wykonywania propozycji Trybunału. i mierząc do stróża bezpieczeństwa odgra- p o w a ż n e  o b a w y  o d a ls z y  o zw ó j w :a-

/n  s!ę, że go zas.rzeli, jeśh ów zechce wyr- jem nych s to s u n k ó w  z Ameryką.
wać mu cygaro. Policjant wszczyna alarm, A n ty a m e ry k a ń sk i artykuł „ łzw ie -  
przybiega jeszcze paru jego kolegów -  y ,. ^  ^  r h ” ur _
otaczają autobus .s z y k u ją  się do szturm-.. b ez  w s ty d u ż ; Z^ | er^  c a ły  s7er£g

Poza  kilkunastom a punktam i po- konsumpcji ponad  to n  k ilow atów  m ie- w r o d ^ a r y n t - k H .I t a f e ' z n t *  ^ 7  • u b l ^ c ^ ^ ^ o I w e c W c h  o b u S a
rządku dziennego, musiała R ada Miej- siecznie. C ena ,\U abonen tów , którzy agentem S ic j I ,  proszę w ^ S S f  t  r e S

   . . .    . , ska na w czorajszem  swem  posieoze- w łasnym  „um ptem  założyli piony o- areszt0wać tvch dwóch panów. ko^ lsii sena to ra  S i  v h L k t o r v 7
skiemu. Zarządcm-i Głównemu Związku O- n-ek wogóle, a nauczyciel w szczególności, niu załatw ić 3 wnioski nagłe. Zgłosi-  k reślona zosta ła  na 85 gr. za kilowat. u . . . • « ^  -ó*
sadriKów w Warszawie, oraz za pełną po- d.ipnścić, by go tnk haniebnie traktowano. ja :e lewica. P ierw szy, do tyczący  ja -  Ponadto  cennik za ene ig ję  oświetle  . ‘ . . . .  1 . . , ?  . wiecki, jaice O1 uał pa rp
święcenia pracę w Związku di .gdetniemu P^ecież tu Jmdzi nie o opinję j e ^ p -  d r o ! f l f e j  s o r a w y  emeryta ,nej ode n iow a zuź rwana w  z i k f  dach roz y w -  ^ « ów’ ^  ^ oko' ni)e M  kpm umstycznej. Komisja prze nała
prezesowi Związku p. Maiskiemu Wład/sła- stki, lecz o  opinję całej szKoły. a nawet ca i 1 P > i ko. wch został r ó w n M  z S o d y f ik o w a -  !’atr^ a" S l ^ ! '  ani #  Że m ianow anie  Stalina . Mołoto-■voVn .prfd n^ue-ircickrwa s ła n 9  z m ie isc a  do o d p o t.u e d n ie i korni kowych z o s ta ł ró w n ież  z m o d y fik o w a -  , , , , , „ , . . Ł ,:?• . , . ... ego n.,uczyuust\. a. .. * . i J  . /  . ta cala awantura jest zręcznym «manewrem w a  n a  k ie ro w n ic ze  s ta n o w is k a  w nań

Na zakończenie Zjazd uchwauł rezolucję, Należy więc wyrazie współczucie lym sji. n a g ło ść  z a ś  d w ó ch  p o z o s ta iy c h  u -  ny  v/ ten  sp o so b , że  w y n o s ić  on  b ę -  • . ' - K . . , . . w p an
protestującą przeciwko - zakusom niemiec- pariom, co trafiły* z takim nauczycielem clro c h w a lo n o . d z ie  119 g r. za  k ilow a! z a m ia s t d o -  ‘ '  <r )W(Klz.,> ze  rząd em ,
kim na Fornirze, poczem uczestnicy Zjazdu ciażbv do jednego artykułu. Autorka notat xj r.m r.w e,,, no-ieó n n c 7 ła  m r s u n  ły -ohozasow eri 1911 err Proszę. Oto sposoby aresztowania. M ot- P a r t ią  k o m u n is ty c z n ą  i M ię d zy n a ro -
odśpicw d „Rotę" M. Konopr ckiej Po y- ki - '  jak widać -  zrobiła paniom przy- P * " 1w« v  c  ien p o . z ta  sp  a w a  i \ c n  z a so w y c  I2 U g r. na , obie ,wyobra, ;ć> jakby )0atapi, agcnt d ó w k ą  r.iem a ż a d n e j ró żn icy . v /s p o m -
czerpanm porządku obrad Zjazd został roz- slugc niedźwiedzią Widz, d o d a tk o w e j s u l t \ e n c j i  n a  r. ły o u  z a in te rp e io w a n y  p rz e z  p p . r a d -  . . n ia n v  re te ra t  k iim isii F ish a  stw Y rri-za
w ązany. - c u a o c h m i u  d i  M ie jsk iem u  K om . W F  i F W  w  k w o  n j'c h  w sp ra w ie  te rm in u  u s ta n ia  d o li-  w innym kraJ11 w podobnym wypadku. wv- > , ”  I  k sfia d z^

SMORGONIE r je  zł ,}001  _  Mjmo opozycji trak_ C2eb d0 rachunków  należności za p io- ^ łbv 15-strzałowego Mauzera -  taką kie- dalej, ze sprzedaż  p roduk łów  rolnych— Wyrok ...° czołowego kandydata ze
(P o w . W ile jsk i)  | . .  o p g ; sprzeciw iającej się w niosko- ny, p. w iceprezyden t  Czyż wyjaśnił, ze :-zonl<ową armatkę huknąłbj. ręce 

i przeiuy^oyyców. • ^ a p i s t r a tu  w  ter snraw ie .  ze wzsde oirólnv koszt instalacii o ionów  w ynosi ‘ w5 eło'wal -  P°P,och. panika, vZebranie kupców. - .. . - 1 , • to  , . i. w i M a g is tra tu  w  tej sp ra w ie , ze  w zg lc  o g ó ln y  k o sz t in s ta la c ji p io n ó w  w y n o si}du Wileńskiego na sesji wyiazdo W dniu 23 stycznia r b. odbyło się tu ze- ' . s  1 J . 1 " , , c A , |  , ,
Lidzie, pod przewodnictwom wice- branie b tow a/zjszenia Kupców i Pfzemys- d o w  n a tu ry  o g ó ln o  -  p o lity c z n y c h , su -  io 8 0  ty s ięc y  z ło ly ch . S p ły n ę ło  n a  p o -  
Sądu _)kr. w Wiinie p. Kaduszkie łowców Cnrześcijan w Smorgoniach, na któ b w e n c ję  p rz y z n a n o . k ry c ie  te j su m y  od  a b o n e n tó w  931

Stronnictwa Chłopskiego Nikodema Matec- 
ekiego. Na ostatniem posiedzeniu O krę go 
wego Sądu Wileńskiego 
we w 
prezesa
wicza, zosiai skazany na 1 rok ciężkiego rem zostali wybrani rzeczoznawcy z poszczę 
więzienia Nikodem MatecKi, przywódca gólnych branż do wiadz wymiarowych po- „ . ‘
Stronnictwa Chłopskiego w okręgu liazkim, datku obrotowego. Między gmemi były też 
pochodzący z gminy iwiejskiej. Marecki 
skarżony był o działalność antypaństwową
i rzucanie haseł rewołucyjnychż. _ ________

Po^ar z podpalenia. W nocy z 24 Wl' z tamtejszymi kupcami. Z powodu nie- !]e£r0 w  je ; m -iterjl na je d n y m  z p o -  try c z n o śc i 10 g ro sz y  od kilowatu, ina-
 i— -i.: — uiednostajmonych cen na rj-nku mięsnym & , . , 1 . , J . 'J J . . . Jp , • . , ’ ,

itowarzyszenie postanowiło powołać Jo ży p rze d n ic h  p o s ie d z e ń . U ch w a lo n o  in d y - czej m ó w ią c  b ęd z ie m y  o te  k w o tę  ta -

io  i przem ysłow ych po cenacn  niższych, 
wszy- aniżeli w  innych krajach, jes t  częścią

scy uciekają. Agent strzela, rani trzy oso- projektu, w ed ług  k tórego spow odow a- 
zabija czwartą, dwaj podejrzani wy- riy tna zostać  niepokój i w szczę ta  re-sncje p rz y z n a n o . k ry c ie  ,ei su m y  od  a b o n e n tó w  931 D,v’ ,a u Ja rzw ar*a dwa ejrzam wy- -

N a s tę p n ie  R a d a  ro z p a try w a ła  w nio  ty s . zł. Z p o z o s ta łe j su m y  7 5 9  ty s ię c y  fl,odz? oczywjścu cało, rzucają się, obez- j .
w  s n r a w i e  z a s to s o w a n ia  u lp  w  do 1. IV h r. W ołynie 2 0 0  tv s . 7.1. r e -  w iadniają domniemanego otra, w rzeczy- ,» astęp sw o łv n N a s tę p s tw e m  ty c n  osw iadcze-ń  Dy­

na 25 stycznia we wsi 7'ołoczki, gminy Za­
błockiej, wybuchł pożar, skutkiem którego 
spłonął dor.i mieszkalny, należący do Ble- 
lańczuka Jana.

Przyczyny pożaru dokładnie nie ustalono 
— na'om iast zachodzi słuszne przypuszczę 
nie, iż pożar powstał wskutek podpalenia 
przez samegp właściciela, który w ten spo- 
ób chciał użrskać dość wysoką stawkę a- 

sekuracyjr.ą.

cia komisję do ułożenia cennika. W. w idualne trak to w an ie  sp raw , w ynika ją  niej ptacić za światło , 
eycli na tle przj 'musu. 1 DALSZE OBRADY

CEN Y sW If l  i'ŁA. W  dalszym  ciągu ob rad  uchw alono
Dłuższą deba tę  w yw oła ł wniosek wnioski M agis tra tu  w  spraw ie  przenie 

o modyfikacji taryfy  o p ła t  za energję sień kredytow ych w  budżecie  na tb . , 
e lektryczną z F lcktrow ni Miejskiej. W  upraw niono  M agis tra t  do w ystaw ien ia

Znany polski podróżnik , góral po d -  dyskusji,  k tó ra  w  zw iązku z tą  sp raw ą  weksli na  zł. 120 .000  za  p rzep row adzo
W. URDRYHOŁOWICZE, POW . WILEJSKI halański p. St. Ja rosz  w ygłosił 28-1 pow sta ła ,  poruszone zosta ły  kw estje  ne robo ty  instalacyjne w  związku z

-P raca  w świetlicy. Kilka razy zbiera- pod pow yższym  tytułem bardzo  cieką ciopiat za piony, na Fundusz  Bezrobo rozbudow a elektrowni miejskiej, sprze
się napisać cośniecoś do „Ech <,ajo- w y  0<jczy* w  przepełnionej publiczno- c ia> ,ak  róWiHoż kw estia  wysokich cen daż  w ojsku części placu miejskiego

panowie odrazu tego nie powiedzieli... cy 
Agent się wynosi Rannych opab 
tego chowają — spokój. Niepor 
zlikwidowane. Karo

Przez prerje i góry 
Ameryki

lzw iss ti ja“  usiłują zatuszow ać 
atrują, zabi- całą tę spraw ę, tak bardzo  drastyczną 
lorozumienie dla sowiecidego Związku, n a s t ę p u ją - /1 

cc-mi słowy-
„W szelk ie  tw ierdzenia  senatora  ( 

F isha  o  przym usie  p racy  w  ZSSR. n ie ^  
zasługują  na odpow iedź" .

W  jednym  z us tęp ó w  referatu kc 
misji sena to ra  F isha  pow .edziano , żcryżu

lem się
elektryczności w Wilnie. przy ul. Legjonowej, oraz  szereg

Wystawa mtuarska p. hanny z Sołtanów Prz.V ro b o la c n  d rz e w n y c h  z a tru d n ien i 
Romerowej), s ą  w ię ź n io w ie  i ż e  ro b o tn ic y  sowiec-

Nie byle gdzie, bo u Bernheima, najsłyn- C-V P r3CU^  P ° d P ^ y ^ s e m .  
niejszego wyaawcy sztuki w Fauoourg St. b e n a to r  Fis z a .e ca o s t ro ż n o ść . 

ZSSR '
wych" o życiu naszej wsi, ale że nie jestem _ ^ .........  .................. ........

W 7 5rCią. ,S, a ,' °  , . . .  W  związku z zastrzeżeniam i na tu ry  sp raw  emerytalnych^ a m iędzy innenii Hońoret wystawiła' znana Wilnu iw m A nki Av fi‘ians&wycii operac jach  z
. res: ie posfe owiłem rfezwyefężyć ’ swą % formiŁ kklc| dobreJ lormalnej, zgłoszonemi przez urząd  wo sp raw ę  p. l .  Ostrcjki, w reszcie  wyczei f ^ j , d z k a  swe akwarele, wzbudzające zdzi- 1 , >pe$trzega FZ,?clNy ooo-eraniu  ka-
bojażń i napisać ‘ op racow anej literacko, opow iedzia ł  jewódzki do sposobu  w ys taw ian ia  pano porządek  dzienny WAdwrami dcle wienie w kraju i zagranicą wielką bezpo- Pdałem  arnerykańsKim p rzy g o to w ań 1

Wieś nasza leży na uboczu, opasana rzc pre legent o sw ych  w rażen iach  i p rzy- przez W ydzia ł  Elektryczny rachunków  gatów  na zjazd Zw M iast Pol. m ający  średmośclą w ujmowaniu tematu, niepcdle- sowieckich do  .ev .^  teji.
£ i f ą' L S e g o niCZi m k u iCyó tUkTÓ°ry0m codach  podczas  parole tn iego  poby iu  >bon.entom. ^rowni, M -g is t r a i  za- się odbyć  22 lUfego w  Krakowie Jak  głuścią żadnej szkole, i specjalną techniką. Komisja dom aga  się dalej, ab) 

srod miejscowej ludności’ a w szczególno w  A r arvcp  i ł lK t„ ] ia c  n n n w iiH a n D  Pcopóągwał dokonyw anie  podziału delegaci W ilna  ja d ą  p P.: BartniCKi, C7ystej akwareli, bez używania białej ‘arby. Kongres poświęcił więcej uw agi spra
ści wsrod starczych, krąży moc legend. . . T J A  . Śiim p rzypada jących  na p iony  i Fun- Dr. D obrzański, Engel, Korolec. > roc- j ej oorazy wodnemi farbami przewyższają wie dow ozu sowieckiej rudy  manga-
Wieś nasza nie jest bogata, lecz mieszkań- wielką ilością c iekaw ych totografij. ausz  Bezrobocia w  ram ach  cennika ki, Soiro, M łodkowski, Jensz i Zasz-  rozmiarem zwykłe utwory tegc rodzaju, są nowej do S tanów  Zjednoczonych  i
wś k7  Pl!' , W,CS d* f tn*k rcin? 7  l̂- O p ow iada jąc  o cudach  p rzyrody  za  ośw ietlen iow a energ ję  e lektryczną, towt. to przedewszystkiem okolice dziedzicznego ograniczył d ow óz  innych towarów
skle^D la przykładu m oż^ posłużyć*6 naya  am erykańskiej,  p re legen t raz po raz Cennik ten podwyższony  został  g o  P o  załatw ieniu  2-ch wniosków' na janopoia i Rzeżycy, krajobraz smętny, pół- sowieckich. W odpow iedzi na żą d an ie  
młodzież, od szeregu lat zrzeszona w spój- zw raca ł  u w ^ e  słuchaczy  n a  n i tw y z y -  95 § r - 3 kilov' a1 ^ t z n i e  z do- głych polecono M agistratow i wystąpię  nocny, rude ogrody jes.enne, lub zasnute semUora Fischa, d o m aga jącego  sij
ii Młodzieży Rady Opiekuńczej Kresowe,, o u • • płatami, figtirującerm do tąd  w  tej samej nie w obec  wdadz z mem orjatem  o in- śniegiem i mgłą, wnętrza starych dworów, zbadan ia  w aru n k ó w  pracy  p rzy  so

6 swą działalność u nas prowadzi od 5 ane  Skar y  naszej p rzyrody  i p :e- w v so kości, ale w  3-ch rachunkow ych  tensyw niejszą  pom oc dla b ez robo t-  ostatnich fortec rodzin trwających na sta- wieckiej produkcji drzew a, „Izw ies t ja ‘‘
'rudno .ni jest opisać wszystkie szczegó Prowadza* vvcale efek tow ną i p rzeko- pozycjach. nych, w  pierw szym  zaś rzędzie O SKa rnwisku, a obok tych rzeczy smętnych, ro- piszą „ U .u n  nogi ze stołu, nie ję­

ły miejscowego ż/c a społecznego i 'Oopo- nyw ującą  paralelę. . W  ten sposób  usta lono  nas tępu jące  sow anie  t.zw. sezonu m artw ego  dla za ześmiane pęki jaskrawych kwiatóv', dzie- steś u siebie w  dcm u “ , a żądanie  ko-
darczego, nie będę poruszał ogólnego kry- Szczególnie akcen tow ał p re le g e n t stawki za św iatło : 95  gi. za kilowat siłków, w obec  ciężkiej zimy oraz  oko- wuch w barwnych chustach, scen rodzajo- nisji, nazyw a  „am e ty k ań sk ą  m ia ^
zysu materialnego, który na» gniecie, bo c h y   ........ „  j ..  .A rtrzv k o n su in c ii do  50 k ilo w a tó w  m ie - b cz n o śc i z a s to iu  f fo so o o a rc z e g o  w  DO wych, zwierząt domowych, typów wreszcie b e z c z e ln o śc i" . ,

D otychczas p ra sa  sow iecka nigdyb? dobrze 
wpływy na
jednakowo, „ ___,  — . , .
c h c ę  ty lk o  o D is a c  k ilk a  s z c z e g ó ł ó w  r ia jw a ż  DJ3jąc€J poci sc is łą  o p ie k ą  o lb rzy m ie
niej‘szvch z życia naszej -łoaz.eży. W o b sz a ry  p rz e sz ło  m ilion , h a !... 
świetlicy naszej zbiera się młodzież, jak rów M,. , ,
nież i starsi w każdą sobotę i niedzielę wie m c zy ty  p. J a ro sz a , k tó ry  za p o w ie
czorami, które są naprawdę miłe, a przede- <Jzi"3 SW(',j p o w ró t do  W iln a  n a  Li __
ws: ystkiem pożyteczne,, gdyż wieczory te . „ . ,
zapełnione są; czytaniem gazet, książek, od 1 -  lu te g o , z a s łu g u ją  n a  u w a g ę  w ła d z  
czasu do czasu światlejs członkowie Spój sz k o ln y c h : w a r to  u d o s tę p n ić  ie m ło - 
iii wygłaszają referaty. , . ,  , . ! 1

Sekcja śpiewacza umie dużo ładnych 'Uezy szk o ln e j n.
piosenek, których z przyjemnością zebrani -------------------

O S T A T N I E  DNI W Y P R Z E D A Ż Y  P O $ W l Ą T E C Z N E J
Modnej Galanterji i konfekcji z rabatem 2 0  i 

Modnego obuwia, k a k sz y  i śn iegow ców  z rahatem 1 0  ° ( o  

Obuwia wvsortowanego z rabatem SD °|0 
Ogłasza S k ła d  K o n fek t]!, G a lanterji, T ry k o ta ży

l P o lsk a  W y tw ó rn ia  O buw ia 
W / C Ł A W A  N O W I C K I E G O  W i l n o .  u i .  W i e l k a  30.

Przy zakupa !i żą ać powyższego rab* u

portretów, które traktuje p Romer z równie 
szczerem natchnieniem jak caią swą twór- ta k  o s tro  rvie w y s tę p o w a ła  przeciw k* 
czość. Otwarcie W vsiavy  odbyło się w A m ery ce  P o d  k o n ie c  sw e g o  arty k u K  
obecności przedstawicielstwa Polski (Amb. .,ŁzwiesftiJa‘ g ro ż ą  A m ery ce  ze rw a- 
Chłajow scy), i licznych krytyków, oraz n ieni za m ó w ie n  w  n a d z ie :, że kryzys|  yw V IłldjAŻWoLy / j ł lIGZ.nj' k-it M y n o n , UłdZ. •■•w tt ivii ł- y, ni jr t* y

“ I znawców, którzy w  pismach francuskich-nie gospodarczy , panu jacy  obecnie  na ca '
hn 
ł h
h im

szczędzili młodej artystce słów uznania. tym świecie, nie pozwoli ludziom' 
Następną W ystawę urządza p. Romero- którzy nie stracili do tychczas  ob jek ty ' 

wa w Bruxelli, a na wiosnę wystawia w wjztnu w pojm ow aniu  rzeczy, by gaf '
F^aryżu. dzili m iljonowemi zamówieniami.

e a

O N  i T Y
Taki jest ty tu ł św ieżo wydanej 

przez księży Jezuitów' w Krakowie 
książki o. H. Schilgena, T. J .* )  . Książ 
ka ta, p rzeznaczona  dla do ras ta jących  
dziewcząt, om aw ia  obszernie  z ag ad ­
nienie s tosunku dwu płci. Autor wydał 
przedtem książkę p. t. „Ty i o n a" ,  w 
której om aw ia ł  to samo zagadnienie, 
zw racając  się do młodzieży męskiej. 
We znam tego dziełka, muszę więc na 
słowo uwierzyć pochlebnej opinji, 
wyrażonej w kata logu  w ydaw nic tw a .

—  „Rzecz, k tórą  trzeba  by każde­
mu m łodzieńcowi od lat 16 dać 
ręki, bo odda  ma ona  w  walce o c n o ­
tę czystości ogrom ne usługi... Dzieł­
ko zasługuje  na na jszersze  rozpow ­
szechnienie....".

O nowej książce o. Schilgena ten ­
że ka ta log  w yraża  się krótko:

—  „Rzecz, jeśli być może, jeszcze 
cenniejsza".. .  A więc m am y do czy­
nienia z uczciwą, szczerze katolicką, 
g łęboką  i se rdeczną pracą , porusza ją  
cą tak  skom plikow ane, obłudnie  przez 
WTzestkich pom iiane. olbrzymiej wagi 
zagadnienie  w za jem nego  stosunku o- 
bojga płci.

•) O. Hardy Schlinger T. J. „On i ty"
— Dorostająr“ dziewczę -w stosunku do
młodzieży płci meskiej. Z orvginału nie­
mieckiego przełożyła K. S. Z. Kraków, 1931, 
str 362, Cena zł. 2.8C

L itera tura  na ten tem at je s t  u b o ­
żuchna, —  raczej niema je j wcale, bo 
cóż można wymienić poza  książkami 
o. Urbana, „N a wejście w  św ia t"  i 
„N a -ślubny kobierzec".

Ale tam te  książki miały nieco inny 
charak ter,  zresztą n igdy  nic będzie za­
dość prac, zas tanaw ia jących  się nad 
zagadnieniem  seksualnem  w sposób  
rzeczowy, uczciwy, w ykhicza jący  nie­
zdrow a efekty.

Dziś, jak nigdy, potrzebujem y ta ­
kich dzieł.

Zatam uje  się rodzina; rodzice a lbo  
nie m ogą należycie w'ykonac sw ych o- 
bow-iązków w zględem  dzieci, a loo nie 
chcą, szukając  uciech i używ ania: 
dzieci do jrzew ają  przedw cześn ie  i 
w chodzą w żvcie, jako  jednostk i roz­
goryczone, zniechęcone, n iezaharto- 
wane. Minęły czasy  filomackie i fila- 
reckie; has ła  m łodzieńców wilenskicn 
z przed stu k ilkunastu lat nie są  ak- 
btalne.

Dziś w yraz :  Ojczyzna w y m ag a  ko­
m entarza  p a r ty jnego ; w y raz  Nauka 
znaczy tyle. co dyplom ; C nota  zaś w y­
woła uśmiech i parę odpow iedn ich  a -  
negdotek.

Dbajac  o zdrow ego  du ch a  młodzie 
ży, wychowaw'cy m uszą  położyć wiel­
ki nacisk  na w yjaśnienie  z a d a r ,  sp a -  
daiących na kobietę i mężczyznę, na 
uśw iadom ienie  młodzieży o jej przy- 
szełej roli nietylko jako  obyw ate li  pań

Stwa lub cz łonków  narodu, lecz i jako 
osobn ików  tej lub innej płci. Szcze­
gólnie chodzi o dziewczęta.

Z drow y  duch w  niewieściem 
ciele —  to zdrowy duch w  narodzie; 
słabość  lub znikczemnienie niewuast
—  nieomylny znak  zbliżającej się klę­
ski. Autor w e  w stępie  przytacza  tal ie 
s łow a genera lnego  kierownika kato lic­
kich związków młodzieży żeńskiej w 
Niemczech, H. Klensa:

- -  „Sam o "chronienie dz iew cząt 
dziś nie w ys ta rcza  i nie zda  się na 
wiele. Dziś trzeba dziew częta  nasze 
w ew nętrzn ie  uzbroić, by pewnym , 
zdecydow anym  krokiem szły w łasną  
sw oją  droga, nie za traca jąc  w sobie 
tego, co najlepsze.. . ."

Słuszne s ło w a 1 O takie uzbrojenie 
w ew nętrzne  naszej młodzieży, a szcze 
gólnie dziewcząt, będzie  chodziło każ­
demu sum iennem u w ychow aw cy .

ł oto, zw raca jąc  się do „panienki, 
w chodzącej w życie", rozpoczyna zu-  
łor d rugą, szczc rą, bezw zględnie  szcze 
:ą  gaw ędę  o tern. „o czem się nie mó­
wi".

Zaczyna od skons ta tow an ia  różnic 
psychicznych oraz  intelektualnych, ist 
niejących pom iędzy  mężczyzną a ko ­
bieta, podkreś la  odm ienne obu płci 
przeznaczenie w życiu, mówi o w arun 
koch, w  jakich w zajem ne o d d z ia ły w a ­
nie kobiety  na m ężczyznę i odw rotn ie
— może w ytw orzyć  p iękną harm onię

i w zmocnić duchow o obie strony.
A potem  zarysow uje  nieDezpieczen 

: tw a ,  jakie  c z tn a ją  na młoda dziew ­
czynę, dążącą  do na jw yższego  sw ego 
celu —  do m acierzyństw a.

Mówi autor o życiu, —  codzien- 
nem naszem życiu, pełnem brudu i 
n.kczemności, mówi o ludziach —  
małych, złych, s łabych duchowo. 
Mówi o wszystkiem.

O zmysfowum, zwierzęcem pod ło ­
żu flirtu, o pr>stytucji, o handlu ży­
wym tow arem , o chorobach  w encrycz 
nycli, o przedślubnem  obcow aniu  
n łc iow tm  z j e d ^ m  mężczyzną, o raz  z 
szeregiem kochanków , o n iespodzian­
kach nocy poślubnej, o , j tró jką tach“ 
małżeńskich, o epidetnji rozw odów  w  
Niemczech ( w ciągu os ta rn irh  lat prze 
szło 30000 rozw odów  rocznie!) —  
etc.. .

Tyle naraz  tem a tó w  —  pow ażnych  
jionurych....

O tern wszystkiem  d o ras ta jąca  pan 
na wiedzieć, n iewątpliwie, musi, trze­
ba dopom óc jej w kszta łtow aniu  woli 
i charak teru , ale czy au to r  znalaz* dro 
gę do duszy dziewczęcej, czy w y w o ­
ła swemi słowami zam ierzony skutek, 
nie wiem,

Autor jest  często brutalny, jak  to 
potrafi każdy  Niemiec, i nieraz zge- 
szcza i tak  już czarne farby, jak to lu­
bią robić niektórzy zakonnicy. Zresz­
tą, je s t  m eżc -rzn a ,  nie ukryw ającym  
pew nej p ogardy  do płci metyle s łab ­

szej, ile całkowicie od męskiej odmień 
nej.

jego sposób  p rzem aw ian ia  do czy 
telmczek, a  wiec do dz iew cząt 16 —  
18 lat, jes t  nieco osobliwy.

O to np. u w ag a  o szkodliwości 
palenia

—  „Unikaj przedew szystk iem  be?i 
m yślnego palenia. Nie mówię tu o w y 
paleniu  od czasu do czasu jednego, 
d rug iego  pap ie rosa ,  ale nam iętne pa-  
lenir pap ie rosa  po papierosie  źle ba r­
dzo o ad z ia ływ a na serce, a  silne ser­
ce wielka rolę o d g ry w a  w ciężkich 
przejściach p izy  urodzeniu  d z i e c k a 1 
(str .  2 7 5 ) .

Od pap ie rosa  do dziecka... czy ja 
wiem,,,, przyznam  się: n igdy  nie wi- 
Jziałem palacej panienKi... '

Opisy chorób  w enerycznych  są 
niesłychanie b ru ta lne  i bardzo  niedo­
kładne, a w sku tek  tego m ogą w yw ie-  
lać  w cale  n iepożądaną  sugestję , gdyż 
skutki chorób  są za rysow ane  w  spo­
sób przeraża jąco  jask raw y.

—  „D rugą  choroba  jes t  syfilis, czv 
>i kiła. I ona również ( jak  wiewiór. 
czyli t r y p e i ) przenosi się przez bak -  
ierje. Pr7enikają one przez najm niej­
sze zadraśnięcie  SKÓry, w yw ołu jąc  \y 
v rn  miejscu po niejakim czasie  mały 
pęcherzyk, jakbv  się zdaw ało , zupeł­
n e  niewinny. Zdarza  sie nieraz, że 
zakażonv  .. nie zw aża  w cale  na ów 
małv pęcherzyk, zw łaszcza, że po n ie ­
jakim czasie niknie sam ? siebie. Le­

karze nazyw ają  ten ooczą tek  chorob; 
p ierw szem  s ta d |u m “ ... (s tr .  1 9 7 ).

Czy można w  ten sposób  przem 3' 
w iać do młodzieży, k tóra  ma wybuja ( 
łą w yobraźnię  i b rak  krytycyzmu, h 
w sku tek  tego w każdej chwili z caU 
pew nością  ustali „p ie rw sze  s tad ju rr1 
s trasznej choroby?..  Chodzi tylko prz 
cież o pęcherzyk, k tóry  może szczęk  
Iiwie zg in ąck . . Ale od takiego peche ' 
tzyka, po w sta jąceg o  nieraz"„w skute ' 
poca łunku" —  do myśli o sanioboiL- 
stwie —  jeden  krok!

Albo oto iście dante jsk i obraz
—  U pad ła  g im nazjalis tka, l t H '  

letnie dziewczę, była już w szósty!1’ 
imesiacu pow ażnego  stanu. Nie wiH 
działa, co począć z trwogi. Czy w)" 
znać to rodzicom ? W kró tce  sami zat1" 
w ażą . W ted y  przyjaciółka podaje  i*-) 
ad res  pew nej kobiety, co  jej porad?1: 
Pod  pozorem wycieczki w akacyinć  
iedzie do niei w ykrad łszy  u rodzico' 
żądaną , bardzo  wysoką sumę. P rzeraź  
ła się, p rzekroczyw szy  p '6 g  wskazań 
go dom u: był to dom rozpusty , a ie  )v 
rozpaczy swej pos tan aw ia  ostateczm- 
pozostać. Środek, podany  -'ij, w y w a1' 
sKutek, nas tępnie  p rzedw czesny  po' 
rod, dziecko rodzi się żywe, słyszy Kj 
go krzvk. Przyszedłszy  do siebie, 
ci. bv jej dziecko przyniesiono: ,.23 
Lihśmy je !"  —  odpow iada ją .  Trzy ty 
godnie  upłynęło, zanim się, mogła 'v. 
podróż udać cały ren czas  m u sia ła  
patrzeć  na zachow anie  się upadły  ‘
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GEHENN& FOI1&TKOWA
u e z e iy  nam doniosły o urzędniku 

Izby Skarbow ej z w ydziału  poda tku  
dochodow ego, niejakiego p W itka, 
k tóry u p raw ia ł  sport, zw any w ulgarm e 
łapow nic tw em , oficjalnie zaś  nosił ty ­
tuł dbałości o dobro  Skarbu Państw a ,  
który to tytuł krył za soba to piekło 
udręczeń, przez jaKie nieszczęsny o- 
bywatel - podatnik  musiał p rzecho­
dzić.

O d wielu lat m ówiono i pi ;ano bez 
końca, o systemie, panującym  przy 
wymiarze tego s t ia sznego  podatku, 
który nos! miano poda tku  od do ch o ­
du, b ędąc  wtaściwie podatkiem  od fan 
tazji i dobrej woli tych, co go wymię 
rzają.

Sk łada ją  się rok r o : /m e  zt znania o 
'ochodzie i rok rocz ue o trzym uje się 

drukow any  arkusz. ~\v którym Urząd 
trafare tow o zaw iadam ia  . że pow sta ły  

w ątp liw ośc i"  co do pozycyj u  okaza­
nych,

W ów czas  przoTtdłi.wafe się k s ią ż ­
ki rachunkow e  na dow ód , że zeznanie 
zgodne jes t  z niemi i że 2eznany d o ­
chód je s t  praw id łow y. Tym czasem  U- 
rząd (czy ta j :  u rz ę d ó w ) wvknzuje do­
chód  kilka lub kilkanaście razy w yż­
szy, albo określa w ys >‘ i dochód  fam, 
gdzie bjd g ruby  deficyt

Pomimo przedSiawienia  ksiąg, do­
chód okreś la  się wedlw widzimisię p. 
urzędnika, a księgi o k re ś l i  się jako  
nłewiai ygodtie., b o . . . t i k  się p. urzęd 
nikowi podoba.*

U staw a  mówi, że w inny być u- 
vi zg lędniane w sze lk ie 'rach u n k i  i na­
wet p ros te  zap 'sk i,  — je inak  U rząa  
nie uw zględnia  często buchaltc ty jroe 
przez specja lne  biura p row adzonych  
rachunkowości. Znamv takie wypadki, 
gdy  w ia rygodność  całej bucha! terji 
zosta ła  odrzucona, bo. . p. urzędnik u- 
znał ją  za n iew iarygodną . gdyż nie 
znalazł dochodu  z j a g ; !  i g rzybów , 
który to dochód w e J!e jg g c  światłe- 
r o  zdan ia  powinien byi być, choć wła 
ściciel m ają tku  lasu p raw  e nie posia 
ci a ł i ani jednego  g rosza  z tego ty tu­
łu nie inkasował.

Takich kurjozów  s-j tysiące. Sam 
byłem świadkiem , g d y  jednocześnie  
przypyli dwaj interesanci do Izby 
S ka ibow ej,  z których jecwerrtf wymię 

Łi'zyl i dochodow y  po-iate< od sumy 
31,000 zł. dochoau , j. mlwcii k koło )! 
kienik) podczas  gdy  właściciel p rzed­
s taw ił kupczę, że przed rokiem zap ła ­
cił 30 ,000 zł., drugiem u ras w y m ie i /y -  
li poda tek  od 30.000 dochodu, gdy on 
sprzedał w łaśnie  swój folwarczek za 
30 000 zł.

P. urzędnik dowodził, że go to nie 
obchodzi, bo on stosuje  normy, a 
księgow ość nie je s t  p row adzona  wedle 
wzorów  poleconych, t. j. :> —  ksiąg 
do prow adzenia .

Przy naszych m ałych naogół go­
sp o d a rs tw ach ,  po cyklu klęsk i ogól­
nym p raw ie  deficycie gospodarczym , 
niema ani ś rodków  na trzym anie  bu­
chaltera, ani umiejętności właścicieli 
v tym kierunku. Na uciekanie  się do 
'bu r  rachunkow ych  rzadko kto może 
sobie pozwolić, bo k ilkaset złotych 
stanowi sum ę p o d a tków  gruntow ych 
i sejmikowych, na które b rak  pienię­
dzy.

Zresztą  księgow ość z reguły jest  
pode jrzew ana, tak, że wielu poda tn i­
ków  zaprzes ta ło  p rzedstaw iać  swoje 
rachunki, „bo  to jeszcze gorzej".

Pomimo, że w szyscy  w iedzą, że 
rolnictwo nietylko zysków  nie daje, 
lecz stanow czo  bankru tu je , pom im o na 
rad rządu  nad ra tow aniem  tej podsta  
wy egzystencji P a ń s tw a  i różnego ro 
dzaju ‘Tidzielanej pomocy, urzędy  po­
da tkow e z roku na rok podnoszą  rze­
komą dochodow ość  ziemi, a z nią i 
w yrmar poda tku  dochodow ego.

T łum aczą p p. urzędnicy, tak . zez- 
znał 100 dochodu, w ymierzyliśmy po 
la tek  od  200 — zapłacił, a  w ięc na

rok nas tępny  w ym ierza ją  poda tek  od 
400, sekw estra to r  i to uzysKał i t d. 
Że podatn ikow i zabiera ją  mienie i z 
torbami puszczają , —  to nikogo nie 
w zrusza ;  —  ow szem , urzędnik, —  ze- 
•ant je s t  dobrze  przez władzę widzia 
ny, jako  gorliw y i w y d a tn y  organ  fi- 
s k u ,

M ogą  słusznie zarzucić, że przecie 
nie urzędnik u s tanaw ia  dochód, a  ko­
misja szacunkow a, a tylko w ym iar  po­
datku  należy do urzędnika. Zapew ne, 
takby sądzić należało, g d yby  rzeczy 
działy się normalnie. W  rzeczyw isto­
ści jednak  dzieją się całkiem inaczej. 
Na posiedzeniu kom. szac. p rzew odni­
czy inspektor poda tkow y, sp raw ę  też 
referuje on w edle  tego, co mu przed 
stawił buchalter.  S p raw  w yznacza się 
yo kilkadziesiąt na jedno  posiedzenie, 
więc członkowie komisji nie m ają ani 
czasu, ani możności wnikać w treść. 
W  dodatku  komisja sk łada  się z b a r ­
dzo różnorodnego  elementu, często b. 
mało kom peten tnego  naogół, a w  rol­
nictwie abso lu tn ie  ani św iadom a, ani 
za in teresow ania .  Kiwają g łowami 
a przew odniczący  pow iada :  „p rzy ję ­
to", i p rzechodzą do następnej. 
Sp raw a  załatw iona, —  co postanow ił 
buchalter  je ś t  miarodajne.

Często któryś z członków spy ta  
przez draźliw ość sumienia,: „a  czy
N.N. będzie  w  możności zap łac ić ’ " 
Na to p a d a  odpow iedź: „zap łac i"  i —  
iu ż

Zresztą  komisja szacunkow a nie do 
znuje w yrzu tów  sumienia, gdyż egzy­
stuj? Komisja O dw oław cza, a Ko­
misja ma zwykle skład lepszy, ale 
w  sp raw ach  rolniczych przew ażnie  nie 
kom petentna. 'I am znowu inspektor 
referuje sp raw ę, oświe tla jąc  ją  tak. 
lak była ona p rzedstaw iona  w  komi­
sji szacunkowej. O ile jeszcze skarga  
odw oław cza  zostan ie  uważnie  rozpa­
trzona, to czasam i ktoś z komisji po ­
wie: „no cóż, panow ie , bardzo  się 
skarży, może mu zmniejszymy p o d a ­
tek o 10 czy 20 p ro cen t?"  —  inni 
k iwną głowam i, no i poda tek  za tw ie t-  
dzot.y osta tecznie , t, i. bezapelacyjnie^ 
i choć obyw ate l  miał dużv deficyt—  
każą mu płacić g ruby  pod a tek  i wie­
rzyć, że cfidownie zarab ia

W  rapo rtach  p. p. inspektorów  
np. w  ocenie dochodow ości sklepów, 
w m iastach  spo tyka  się na  stole 
SKlep dobrze  zaopa trzony  w  iow ar,  w 
mieszkaniu czysto, g ospodarz  w y g lą ­
da na zam ożnego —  a w ięc  w ym ie­
rzyć mu m ożna tyle to, to jeś t  g rubo 
za wiele.

Pam iętam  taki incydent: w ym ie­
rzono jednem u rzeźnikowi w jatKach 
X podatku, a  oook  sąsiadow i w  takim 
samym sklepiku 3 X .  P. Inspektor tłu­
maczył różnicę tein, że był w  mieszka 
niu, w idział pianino i dw a  olejne ob­
razy.

Ponieważ w ow ym  czasie za s iad a ­
łem i w  komisji szacunkow ej i w oaw o  
ławczej, rzeczy te widziałem sam, i 
dla tego  wiem, jak  się tam robo ta  robi. 
W  komisji odw oław czej było nas  ty l­
ko dw óch —  jeden  kupiec -  Żyd i ja, 
którzy do upad łego  broniliśmy od a b ­
surdalnych wym iarów, poc iąga jąc  za 
sobą  biernych kolegów  i ra tu ją c ,  tern 
ocl ruiny niejednego.

Ale na następnej kadencji juz nas  
Jo  komisji nie powołano.

Że taicie śtosunki panow ać  m uszą 
obecnie, dow odzi fakt, ujawmiony w 
spraw ie  p. W itka .  Że taki zły urzęd­
nik w yznacza  ab su rda lne  podatki,  a 
wymiar ich po tw ierdza ją  komisje, do­
wodzi w adliw ości systemu. P rzes tęp ­
stw o wszędzie  może się zdarzyć, nie 
należy jednak  s tw arzać  podłoża dlań 
dogodnego.

Grubym  błędem jes t  twierdzenie, 
że urząd może w yznaczać  dowolnie 
podatki przez dow olne  określenie do­
chodu, co n ieste ty  T rybunał Admini­

stracy jny  osta tn io  wyjaśnił a podatnik  
musi dowieść, że takiego dochoau  nie 
miał. Dowieść, że czegoś się nie miało, 
jest przecie n iepodobieństw em .

Dalej, —  w  razie n ieprow adzenia  
ksiąg, lub uznania ich za n iew iarygod­
ne (d la c z e g o ? ) ,  w yznaczenie  ryczał­
tow ego  dochodu z hek ta ra  jes t  kom­
pletnym  absurdem . Dosyć powiedzieć, 
że w  roku zupełnego, sko n s ta to w an e­
go  oficjalnie nieurodzaju, normy ow e 
lównież są s tosow ane, a więc św iado­
m ie krzywdzi urząd podatn ika ,  gdyż 
wie, że miał s traty.

To sam o ma miejsce naw et przy 
urodzaju ,gdy  ceny, jak  obecnie sp a d ­
ną a poda tek  w ym ierza się wedle cen 
przyjętych przed realizacją urodzaju, 

St. \Vankowicz. 
(dok. nas tąp i)
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K A P Ł A N A - P O L A K A  §
Na terenie międzynarodowej katolickiej §ji| 

pracy cywilizacyjno - apostolskiej reprezen == 
tuje Polskę niepodległą jedynie Prefektura 
Apostolska Rodezji Północnej w Afryce po­
łudniowej, gdyż zarówno jej zarząd jak i 
obsługa całkowicie spoczywa w rękach pol­
skich jezuitów.

W najbliższych dniach zastęp pracowni­
ków na tej niwie powiększy się o jednego 
kapłana i dwu braci zakonnych i dosięgnie 
liczby 12 kapłanów i 17 braci zaitonnych, 
którzy z siedmiu stacyj misyjnych prowadzą 
systematycznie dzieło apostolstwa i cywi­
lizacji na rozległych, bo przewyższających 
swym ob ,żarem catą Polskę, terenach mi 
syjnych Rodezji. Kapłanem, który w naj­
bliższym czasie w towarzystwie dwu braci 
zakonnych opuści kraj ojczysty, by -eszte 
życia spęuzić w służbie ;dei apostolstwa 
Chrystusowego na ziemi afrykańskiej, jest 
ks. prof. Kazimierz Konopka T.J., znany 
pewnej części społeczeństwa wileńskiego z 
pracy s vcj przy kościele św. Kazimierza w 
latach 1921 — 22. Ponieważ Wilno zapisało 
się do tego stopnia jasnem wspomnieniem 
w jego sercu, że sam wybrał je sobie za 
ostatni etap, w którym pragnie pożegnać się 
z ojczyzna f zapewnić sobie błogosławień­
stwo łoże przez odpowiednia uroczystość 
kościelna- W arto przed jego przyjazdem i 
Irzydiuowym (30, 31 I. r 1. II) Jego w W'il- 
ni ■ pobytem podać ogółowi społeczeństwa 
wileńskiego garść wiadomości o dotychcza­
sowym Jego życiu i działalności.

W yjeżdżający misjonarz urodzi! się 10 
3 1879 r. w Tarnowie. Po ukończeniu niż­
szego gimnazjum wstąpi! 10. I. 1894 r. do 
zakonu Towarzystwa jezusowego i łom o­
czą! nawicjat w Starej Wsi w  ziemi Sanoc­
kiej.

Po uzyskaniu święceń kapłańskich w r.
1906 rozpoczyna studja uniwersyteckie na 
wydziale humanistycznym U. Jagiellońskiego 
i do roku 1910 sposobi się dc zawodu nau­
czycielskiego w zakresie historji i geografji.

Lata wojny światowej nadaiy zasadniczo 
odmienny kierunek jego ż bu. Z chwilą 
pow sta-ia legjonu Józefa Hallera wstępuje 
doń w charakterze kapelana i do r. 1918, 
ściślej: do bitwy pod Kaniowem 11. V. 1918 
i. dzieli Jego dobre i złe losy pod herbo- 
wem swem imieniem «Nowina". Zagarnięty 
przez .■'‘uisaków w bitwie pod Kaniowem, 
poniewierany przez nich i trzymany pod gro 
zą rozstrzelania, zostaje następnie wypu­
szczony n? wolność. Korzystając z tego zaj­
muje się losem ■'annych > rozbitków, poczem 
sam z rannymi wyjeżdża ac Winnicy.

Na UKramie musi się dobrze ukrywać, 
gdy, Austrja nałożyła na Jego głowę 1000 
rb. Tuła się po Ukrainie, znajdując chw ilo-.1 
w y  przytułek po znajomych sobie domach 
D olskich, aż w r e s z c ie  r. szk. 1918 — 1919 
zatrzyma! Go w żytomierzu n; stanowisku 
profesora historji k o śc ie ln e j  i polskiej w  Se- 
minarjum d u ch o w n em  oraz prefekta i giinna 
zjum nęskitm, a po- koniec i żeńskiem.

Dalsze lata ocl r. 1922 do listopada 1930 
r spędza w zakładzie Chyrowskim jako na­
uczyciel historji i geografji. Obok pracy wy­
chowawczej oraz zajęć dodatkowych jioljo- 
tekarskich umiał znaleźć czas na i oztoczenie 
opiek, cuchowmej nad Zakładem popraw­
czym Ha młouocianych przestępców w Prze 
dz.it lnicy pod Pr imyślem i nad robotnikami 
w Ropience pod Krościenkiem Całe dotych­
czasowe życie Jego kapłańskie, kujące ru 
chem i czynami, pozwala przypuścić, że mi­
sja rodezyjska w nim znajdzie nieprzeciętną 
silę i to silę, pełną inicjatywy twórczej oraz 
wytrawnego zmysłu organizatorskiego. No­
wemu reprezentantowi Polski na międzyna- 
lcdowym terenie jła c y  cywilizacyjni; - apo­
stolskiej — Szczęść Bożo1
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Sprawa skonces/owama ruchu
t n u Ł i b u s o w e g a

W czoraj odbyli konferencje z w ładzam i miasta i w o jew ództw a przed­
stawiciele p ań s tw o w y ch  zak ładów  inżynieryjnych pp  Mikulski i Lorja, po­
ruszając sp raw ę  oddan ia  koncesji autobusow ej w  W ilnie firmie „A rbon".

W ym ienieni p rzedstaw ic iele  wypowiedzieli się za  przyjęciem oferty, 
jako korzystnej dla m iasta  i zak ładów  inżynieryjnych, które jak  w iadom o 
m ają  licencję na  budow ę sam ochodów  tej firmy. Również wczoraj p w ice­
prezydent Czyż om awiał sp raw ę au to b u so w ą  z przedstaw icielam i personelu 
technicznego Spółdzielni au tobusów , krćrzy chcieli po inform ow ać się co do 
w arunków  p racy  w  nowem  przedsiębiorstw ie.

P. Czyż zapewnił, że interesy m iasta  i p racow ników  technicznycn, k tó ­
rzy m ają  p racow ać  przy eksploatacji ruchu au tobusow ego  b ędą  należycie 
zabezpieczone i p racę o trzym ają  w szyscy  wykwalifikowani pracownicy.

Zbiegł inspektor Towarzystwa Gisezpierzefi
Na terenie woj. nowogródzkiego oć dłuższego ezafit uwijał się inspektor Włoskie 

go Towarzystwa ubezpieczeń „kiunionc Adriatica di S kurta" Wiktor Czeszepto- 
śochacki, stale mieszkający w barnach.

Przed miesiącem centrala warszawska 'zaniepokojona Orakiein w lam m ośc. od 
Sochackiego poczęła otrzymywać liczne listy z Nowogródczyzny ze zgicszenlem pre- 
tensyj z tytułu ubezpieczenia icn przez towa. zysiwo.

Sprawa poczęła się Komplikować wooec czego zainteresowała się tt.-n policja war- 
szawsKH i w Kró tce  ustaliła, że Sochacki przeprowadzi! na w ła s n ą  r ę k ę  K ifk ad z ie s lą . fał­
szywych wniosków uoezpleczeniowych pobierając za to okoio 15 tys. złotych tytułem 
zadatków.

Ofiarami tych manipulacyj padli przeważnie urzędnicy, policjanci i nauczyciele, 
kiórzy nie podejrzewając, że pieniądze ich zostają przywłaszczone, v.płacali regulai 
ne składki ubezpieczeniowe,.

Ostatnio Sochacki przeniósł się na teien Brześcia Litewskiego, gdzie też został 
aresztowany.

Sędzia śledczy zwolnił jednak oszusta pod dozńi policji co ten wykorzystał w ten 
sposób, że onegdaj ulotnił się w niewiadomym kierunku.

W związku z tern policja w Wilnie i Nowogródzka na terene któ<ych oszust naj­
chętniej przeżywał, otrzymała polecenie poszukiwania go.

Zpifiął nu płomieniach patpcegn s ę d&mu
TRAGICZNY POŻAR POD BIENIAKONIAMI.

Nocy wczorajszej we wsi Posolę* gnilny bieniakońskiej w aaoudowanłaed Wmcen 
tego Adaiiiojcla wybuchł pożai.

Gdy ogień ogarnął budynek mieszkalny małoletni syn Adantojcla usiłowa ratować 
się ucieczka z płonącego Budynku, lecz w chwilą gdy dostał się do okna został przy­
gnieciony walącą się ramą.

Nawpół zwęglone ciało malcr* wydobyli sosiedzi. 
nieLeży on obecnie w  szpitalu w  Blenlakoniach.

K R O N I K A
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kobiet z m ężczyznam i" . (str .  189).
Porachu jm y grzecłiy, zbrodnie  i 

nikczemności ludzkie, zg rom adzone w 
tym małym obrazku. Llpadek młodziut 
kiej gimnazjalistki —  ra / .  Czyn przy 
jaciółki (rów nież  g im nazja lis tk i0) ,  
sk ierowującej koleżankę do publiczne­
go domu, —  dwa. Okradzenie  rodzi­
ców  —  trzy. Spędzenie  płodu —  czre- 
ry. Z abó js tw o  dziecka —  pięć. Udział
— chociażby  b ierny —  w rozpuście,

—  sześć.,
Czy w szystko to wzięte  razem 

jest  możliwe?... Czy niema w  tem „ d y ­
daktycznej" p rzesady? .

Może nie jestem należycie „u św ia ­
dom iony", ale w szystko  to w ydaje  
mi się n iepraw dopodobne .

i to, że m atka  nie zauw ażyła  s tar  
nu córki, i to, że dom publiczny zao­
fiarował sw e usrugi, n a iaża jąc  się na 
straszliw y skandal, i to, że po operacji 
dziecko i m atka  nie ucierpiały  na zdro 

•wui, i to wreszcie, że po takich prze | 
sciach dziew czyna jak g d y b y  nic w ró-  
J ł a  J o  rodziców, a nie pozosta ła  
wśród now'ych „ko leżanek" ,  których 
pracy  n iew iadom o w jakim charak te -  

7e miała się p rzyg lądać  w  ciągu 
•ygodni.

Nie wiem, w' jaki sposób  można i 
taleźy uśw iadam iać  młode dziew czę- 

’a, ale w vdaje  mi s.ę, że podobny o b ­
raz m oże wywołać tyłko instynktow ­
ne za łam anie  rąk  i rozpnezny okrzyk : 
„Czy w arto  żyć, jeżeli życie jes t  tak 
podłe i b ru d n e ? !"

Nie chodzi nn o krytykę książki o. 
Schilgena: głos m ój nie doleci do au- 
roia i nic w zruszy  w ydaw ców , m ają ­
cych „ im prim a tu r"  od dosto jn ików  
Kościoła, r.ie czuję się wreszcie  kom 
peten tnym  do w ypo w iad an ia  własnej, 
s tanow czej opinji w  tak  ważnej kwe- 
stji.

Książka zosta ła  n ap isana  przez 
księdza katolickiego, o trzym ała  ap ro ­
batę  od b iskupa i prow incja ła  zakonu 
Jezuitów, zosta ła  wreszcie en tuzjasty­
cznie przyjęta  przez w y d aw ców  —1 
o o. jezuftów , szczerze dążących  do 
,.w ew nętrznego  uzbro jen ia"  naszych 
dz:ewcząt.

Jeżeli to w szystko  s  należy u w a ­
żać za stw ierdzenie  wysokich w a lo ­
rów  pedagog icznych  dziełka, — - niech 
ono trafi do rąk  każdej młodej dziew - 
czyny.
jeżeli zaś p raca  niemieckiego jezuity 
może w yw ołać  pew ne  zastrzeżenie, 
niech je  w ypow iedzą  osoby n a jb a r ­
dziej za in te resow ane: kobiety: matki, 
doras ta jących  córek oraz  literatki i 
publicystki, reprezentu jące  opinję nie- 
\\ ieścią.

S p raw a  iest zbyt pow ażna, ahv ją 
można było pom inąć milczeniem i jest 
ak tua lna  chociażby  ze w zględu na za­
pow iedziane  przez Koło M edyków  U. 
S.B. o d c /y ty  na tem at życia p łciowe­
go ; chórów’ płciowych, —  odczyty, 
przeznaczone dla młodzieży szkolnej.

W . Ch.

Co ciekawego znajdujemy 
w nowych czasopismach?
— „Tygodnik Ilustrowany" w n-rze 4 

przynosi w artykule wstępnym rozważania 
na temat genewskich obrad I igi Narodów,— 
pozafem mnóstwo aktualnych artykułów i 
feljetonów. Niezwykle starannie przedstawia 
się strona ilustracyjna. „Echu rogów my­
śliwskie!. w Białowieży". „Hipika polska 
przed Olimpiadą", „Góra Zamkowa v, Wil­
nie", „Sezon zimowy w Krynicy" — oto 
kilka pozycyj z tego działu." w  dziale lite 
lackim zwraca uwagę feljetonik o książce 
naszej artystki 7 oeplitz - Mrozowskiej, któ 
ra ostatnio wydaje po włosku książkę p.t. 
.Wizje Wschodu P. I. W Kosmowska da- 

j> obraz stosunków panujących na Śląsku. 
Z pośród innycl ciekawych artykułów wy- 
mięnić należy: W. Hulewicza c Rodin''ie i 
Rilkem, Rana „Hallo, tu mówi Ameryka", dr. 
k Burdeckiego o nowym sukcesie polskiej 
astronomji. Andrzej Sujkowski zamieszcza 
fragmenty z pamiętnika z epoki powstania 
styczniowego. Całość tworzy niezwykle oży 
w loną treść numeru.

— „Świat" nr. 4 przynosi sensacyjny ar- 
tyku* pióra Witolda Gielżyńskiego p.t. „Pe 
rypetk życiowe L. Trockiego. Stefan Ki:d- 
rzyński dat fcljeton p. t. „Paryski boullbai- 
?se“ Kornel Makuszyński czci ju­
bileusz 30 - lecia pracy scenicznej An­
toniego Fertnera. znakomitego artysty ko­
mika, arcywesoh ,n artykułem p.t. „Czło­
wiek śmiechu". Wacław Grabiński daje do­
wcipne „a propos rozkoszy uczciwości". O 
sezonie hokey‘'owvm w Krynicy i zimowym 
1 nrnawale w Zakopanem barwnie pisze p. 
Tadeusz Grabowski, znany sponsm au. Wo- 
góle zeszyt ten zawiera duzą wiązankę bar­
dzo ciekawych feljetonów ora2 bogaty do­
bór ilustracji.

— Tęcza m. 4 umieszcza ciekawy arty­
kuł rt daktora J. Drobnika o kryzysie inteli­
gencji. notatki o życiu polskiem w Rzymie, 
o zdetronizowanych królach dolara, o ży­
ciu w 7 yhecie 1 t.rl. i t e  Powieści dawne w 
ealszym ciągu. Iliiftracyj, jak zwykle —  wie 
1e i bardzc ładne.

SPOSTRZEŻENIA iAKŁADU METEORfi 
LOGU U. 5. R. W WILNIE.

z dnia 29 I. 31 r. 
Ciśnienie ś.ednie w mm. 759 
Temperatura średnia — 10 
Temperatura najwyższa — 7 
lem peiatw a nsju iźiza— 15 
Opad w mm. —
Wiair: południowu-wschodni 
Tendencja’ wzrost 
Uwagi: pochmurno.

nie wolno zajmować niejsc w pierwszych 
ośmiu rzędach, a w kinoteatrach miejsc w 
lożach".

Jak nas informują, oficerowie inspekcyj­
ni mają za zaaanie ścisłą kontrolę i prze • 
strzeganie oowyiszego regulaminu, oraz w 
wypadkach skonstatowania przekroczenia 
go przez szeregowych, usuwanie ich z 
miejsc zastrzeżonych.

AKADEMICKA
— Stajaniem akademickiego Koła Mi­

syjnego U.S.B w Wilnie, z okazji wyjazdu 
na misje do Rodezji afryk. ks. prof. Kaz 
Konopka T. J bvły V dyrektor gimii. O.O. 
Jezuitów' v ' Wilnie, wygłosi odczyt z obra­
zami świetłnemi p. t : „Misja polsku w Ro­
dezji afrykańskiej" w uniu 30 b. rn. o godz. 
19 (7 wiecz.) w Sali Śniadeckich J.S.B. 
Bilety v' cenie 20 gr dla uczącej się inlo-

\ d 7 ie ż y  i M  gr. d la  s t a r s z y c h  do n a b y c ia  
p r z y  w e-jsciu do Auli. Czysty d o c h ó d  p r z e ­
z n a c z a  Koło n a  c e l e  m is y jn e .

ZEBRANIA I ODCZYTY 
—  Inaugurtuua sezonu w  Klubie

179-ta S rc M ite ra rk s
Ostatnia środa Literacka pońwtęco* 

byta wyłącznie twórczości uaimloUizych 
wileńskich poetów akademików Wszech* i ■ 
cy Batorowej. W zeszłyrr. sezonie produko­
wali się na jedr.ej ze Sroć najmłodsi poeci 
waiszawscy, przedstawiciele z grapy Kwad- 
rvga, kiórzy w słowie wstępnerr. > ,v  auto- 
re.-ytacjach zaznajomili literatów wileńskich 
i gości śrouowych z kierunkiem twórczości 
najmłodszego pokolenia w stolicy. Tc też 
tern więcej interesujące było zestawieine 
twórczości tego samego pokolenia odnueii- 
nie kształtującego się na gruncie wileń­
skim, niż v  gorączkowej tmosferze stolicy.

Zestawieni? to wypadło stanowczo na 
korzyść naszych wileńskich poetów, któ­
rych szczery talent, pełen zapału i mlodzień 
czego ognia, pozbawiony napuszonych fra­
zesów i wszelkiej szablonowośc’, rokuje im 
najświetniejszy dalszy rozwój.

Reprezentantami najmtouszycr. poetów 
na Środzie byli p. Teodor Bujnicki, znany 
już bliżej szerszemu ogółowi Wilna, p. Ka­
zimierz haiaburaa, p. Czesław Miłosz, i p. 
Jerzy Zagórski.

Po powitaniu poetów przez wicepreze­
skę związku p. Helenę Romer-Gchenkowską, 
słowo wstępne wypowiedział kolega po<- 
śów pan Jędrychowski. skreślając w kroć 
kich słowach wyznanie wiary wileńskiej 
akademickiej grupy poetów.

„Nie tworzymy szKoty poetyckiej, nie 
stanowimy zwartej grupy, nie mamy sztan- 
aarL, gdyz boimy się gwozdzi, każdy two­
rzy indywidualnie, łączy nas pewne >okre- 
wienstwc duchowe i wspólny grunt Wszech 
nicy. Dzisiaj będą reprezentowane tylko 
w ersie, ale każdy rodzaj tworczoścL jest 
jednakowo ważny i dobry. T wórczosć pole­
ga na pochodzie naprzód i Ciągfem udosko­
nalaniu. Trzym am y'  i ęlćę na (lulsie w sjk>(- 
czesnej liteiatury i całokształcie życia, na­
wiązujemy kontakt z Kwadiygą i innymi 
sModymi literatami i grupami literackiemi 
Na grancie akademick.m kwitnie muza lżej­
sza satyra, która tworzy Szopki Akademic­
kie i Żywy Dziennik. W.emy, że mamy je­
szcze wiele do zdobycia, to też, patrzymy, 
cn wy tamy, wcmaniamy wszystko, co nas 
ótdGza, aby to przeżyć 1 przetworzyć w 
sztukę".

Po tym wstępie p. Teodor Bujnicici oa- 
czytal szereg swoich wierszy, z których 
szczególni* piękne były z cyk’_ geografja. 
Fotem p. Czesław Miłosz saprooukow ał 
wiersze: Ojczyzna, Wiersz najprostszy,
Wiersz do malarza, Fragment z poematu 
Buffo.

Pan Zagórski odczyta! prześliczny wkusz
0 Ałlain Gerbaut, wiersz o Bokserze bo­
haterskim. w którym wyczuwa się pokre­
wieństwa duchowe z Łamem Olimpijskin 
Wierzyńskiego, petne czara poezji „'iersze 
z Cykiu „Miasta po drodze"" i w iek łn- 
nych P. Kazimierz riałaburda, odczytał kd- 
ka wierszy o zwartej i mocnej formie: Pie- 
r-.iota, Btazen, Romantyzm, Pracownia, 
Film Żywor człowieka cnotliwego o saty- 
.yczrent zacięciu i inne. Po nerbatce Teo­
dor Bujnicki odczytał swe świetne „Paro 
dje" i ooskonaie podchwycone i ujęte tra- 
westneje, jakby napisali rozmaici poeci 
wierszyk na temat „Pan ćotHc był cnory
1 leża! w łóżeczku". P. Hałaburor kilica 
dowcipnych satyrycznych pasteli i kilka 
urywków z Objazdu Żywej Gazetki po pro­
wincji, a JerzyZagórski w dosKonatym 
wierszu „Dandys z roku 1955 go“, przed- 
stawril dowcipn, i żałosny obraz przyszłego 
męzczyzny

Ostatnia Środa miała niezmiernie miły i 
wesoły cinrakrer dzięki ooecnosci dużej 
ilości młodzieży akademickiej. Zebranie skc. 
czyło się o gódz. 11-ej. Z. K.

U RZĘDOW A
— Konfiskata „Dziennika Wileńskiego".

Wczorajszy nakład „Dziennika Wileńskiego" Społecznym  w  Wilnie. Dnia 2  lutego 
Uległ przya.es/towaniu przez Wadze adrnK rb Q godz w  nowej s jedzibie
lustracyjne za umieszczenie wiadomości o /•* . °c . l  ’ ,
rozgłosie t.zw sprawy brzeskiej. (M ała Sabi Paracu R eprez tn tacy jne -

, . .  p  .  „ ,  „ g o )  Klub Społeczny w  W ilnie rozpocz
' ‘ ' ■ nie sezon tegoroczny  „C zarną  K aw a1

— Magistracki zasiłek dla wystawy owa z re feratem  p. posła  B. Podosk iego  p.t. 
zów w Wilnie. Dowiadujemy sie, ze ay~ 1 , . & r
lekcja obecnie trwającej wrystawy obrazów j w ażniejsze zagadn ien ia  w  nowym
otrzymała zasiłek pieniężny od komisji kul- projekcie reformy Konstytucji*. Koro- 
timainej Magistratu 111. Wilna na organiza- fe ra t w y g ło s i w ic e m a rsz a łe k  Sejmu 
cję wystawy obrazów warszawskiej 'ach ę- pOS j an p j j sllcjski p o czem  nastap i dy 
ty w Wilnie i wyaatH związane z obecnie .„ „ i i
Twającą wystawa. Członkowie komisji jed- ' 1 ^ '
nozgodnle uznali potrzebę wypłacenia tego „C zarne  k a w y ” , u rządzane przez
zasiłku', gnvż poziom artyst,czny wystawy , Ki„b Społeczny u  Wilnie W ro-
zastuguie całkowicie na to. Otrzymaliśmy i . . .  ,   \
lównież informację, iż przez dyrekcje wy- u ubtegłyi , Cieszyły się ogromnet 
stawy, zostały |ytczynione starania, aby powodzeniem, grom adząc  w ybitnych 
obrazy Zachęty można oyło wystawić na przedstawicieli wszystkich sfer na- 
wiosnę. Pozatem w maju b. roku, ma się it/eoo społeczeństw a 
odbyć wvptawa łotewskich artystów mala- JS ^  . '
rzy 7 Rygi Obecna wystawa (Wielka 14) Spodziew ać się należy, iż niezwy- 
niedługo zostanie z&inknieta_ V'ystawa kle aktualny  tem at poniedziałkow ego 
otwarta codziennie od 10 do 7 wiecz. leferatu  i osoby  prelegentów , śc iągną 

W OJSKOW A (j0 siedziby Klubu wszystkich  czton-
— Nowy regułamiii woiskowy. Władze ków i zaproszonych  przez Prezydium 

wojskowe otrzymały w końcu ubiegłego ro- crości

” ' z  w ™
letóry w §• 78 ust. 7 głosi: „szeregowym ar- pozosta je  zaś w niewielkiej ilości mo- 
mii polskiej, t. ze podoficerom i szeregów- żna Otizymać dziś i Jtlfro w  sekre tar  
tom udającym sie się pojedynczo do teatrów iacie B B W P , ul. Z aw alna  1, oraj w

siedziliie Zarzadtt Związku Pracy  O b ’ 
wateiskiej Kobiet, ul. O s t io b ram sk a  19 

— Klub Wic czego w Seniorów Dni* 30 
b.m. o godz. 19 dla członków i o godz. 
19 m. 30 dla zaproszonych gości, odbędzie 
się w lokalu przv ul. Przejazd 5 (Antokol) 
41 zebranie Klubu Włóczęgów Senjurów. 
Na porządku dzimnym nadużycia v  Brat­
niej Pomocy U.S.B.

BALE I Z A B A W Y
Obowiązki honorowych go^iodarzy Barn 
Kowieńskiego mającego się odbyć dt,ia 31 
stycznia roku bież. w salonach hotelu St 
G eorges'a łaskawie objąć raczyli I.W'.P.P.: 

Adolfostwo bahiańscy, Władysławostwo 
Bądzyńsc., Gttunowa Beuerntanowa Sta- 
msh.wostwo Bochwicciwie, Tadeuszostwo 
Bodalscy Michelostwo Brensztejnowie, Ma- 
rjanostwo hr. Broel—Plalerowie, Mteczysła- 
wostwo Brzozowscy, Stefanostwo Barhard- 
to w ie , 7adeuszos+wo Bestrainowie, Bole­
sław Czeżewski, Aleksandrostwo Ermochow- 
scy, Bohdanostwc Dowborowde, Michało- 
stwo Dndowie, Mieczyslawostwo Englowie, 
Józefostwo Fiedorowuczowie Józefostwo Fo- 
iejewśćy, K izimierzostwo Florczakowie, Ju- 
l:tis?ostwo Glatmanowie, Janostwc Górscy, 
Kazimiera Grekowiczowa, jerzy HoppenJ 
Wacław Iszcra, Jannszostwu Jagminowie 
janostw o Janowrczowie, Aleksandrostwo 
Januszkiewiczowie, Antoniostwo Kiakszto- 
wi° T»d«ósi7o«twr» Ki°rsnowscy, Stanista- 
wostwo Kognowiccy, Czesiawostwo Kozie- 
ro'vscy, Hron’s!awostwo Krasowscy, Józe- 
Ir.stwo Krupkowie, L.eonostwo Kulikowscy, 
Wlodzimierzostwo Łęscy Stanislawostwn

(dałsz; d ag  kroniki na str. 4-e?)
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S Ł O W O

Straszny wypadek na przejeździ 
kolejowym

W czoraj wieczorem pociąg -jośpitszny, idący z W aiszawy do Moskwy w odle­
głości 9 kim. od Stołpcćw wpad* nr funnarshę Jana Padzimowicza 'a t  48 mieszkaAca 
-vsi S&wonie gminy mirsklei pow, Stoipeckiego

N ieszczęi'w j wyrzucony z w o ł . wypadł na tor i został popr^stu zmiażdżony 
Dizez koła pooiągu.

Jodynie kon, wiedziony i.istynktuu w ostatniej chwili szarpnął w  bok i uszedł 
śmierci. Przerażo.u zwie. zę uciealo w las i aie możru je odnaleźć 

Po uprzątnięciu toru oociąg ruszył w ualszą drogę.

Machniccy, Ludwikustwo Maculewiezowic, 
Jaaostwc Małeccy, Aleksandrowa Meyszto- 
wiczowa, Marjanosiwo Morelowscy, Siani- 
shw osiw o Witkiewiczowie, Teodorostwo 
Tbęuroey, Stanirtawostwc Niekraszowie, 
Kazimiei,.ostwo Okuliczowie. Kazimierzo- 
stw o Opoczyńscy, Januszostv.o Ostrowscy, 
Wiktor* siwo Piotrow'czowie, Jańostwo 
Prdfferowie, Helena Romer-Ochenkowsica, 
Ferdynadost\.ro Ruszcz/ccwie, Stanislawo- 
stw a Rzewuscy, Marja Sienkiew:czówna,
I-fipolitostwo Siemiradzcy, Stanisiawostwo 
Śliwińscy. W aciawostwo Studenccy, Wiady- 
stewostwo Studniccy, Kazimierzostwc owią- 
tercy, Marjan Świechowski, Marjan Siru- 
Tłklo, Bohdan Szachno, Kazirmerzowa W m- 
berowa, Michałostwo hr. Wielhorscy Ma­
ja Władyczko, Bronisławoslwo Wróblew­

scy Karolostwo W yrw icz-W ić-ow scy,
Wiś Jyslawosiwo Zawadzry, Henry Kostwo 
Zabieiscy, Kazimierzowa Zawiszyna, Zo- 
fja Zdrojewska, Aleksandrostwo Zelwerowi-
zowie

— Opieka szkolna przy gimnazjum im. 
AJ. Mickiewicza urządza zabawę karnawa­
łową z działem koncertowym i tangami, któ 
ra odbędzie się dnia 1 lutego 1931 r. w 
san klubu 1 echników ul. Wileńska 33 o go­
dzinie 9 wieczór, na rzecz szkolnych nieza­
możnych uczniów

— Kino koiejowe „Ognisko" staraniem 
Opieki Rodzicielskiej gimnazjum im. Adama 
Czartoryskiego wyświetla dziś, 31-yo siycz 
nia fclm wytwórni krajowej p. t. „n 'ędowa- 
ta“.

Dochód przeznaczony jest iia pomoc nie­
zamożnych uczemc ghnn. Czartoryskiego.

KOL E jO W A
— Prezes Dyrekcji kolejowej udał się dc 

W arszawy. Dyrektor Kolei w Wilnie inż. 
Farkowski w dniu 29 b .n wyjerhai w 
.praw ach służbowych na kilka dni do W ar­
szaw y.

— Posiedzenie Okręgowej Rady Kolejo­
wej. Dyrekcja Kolei Państwowych w Wilnie 
komunikuje że posiedzenie Okręgowej Ra­
dy Kolejowej odbęazie się w anii. 11 lutego 
o godz. 11 w gmachu Dyrekcji.

—  Obniżenie opłaty w przedszkolu kole- 
jowem. Ogólna tendencja jaka stopniowo o- 
garmu spc>łeczeństwo polskie w kierunku o- 
bniżen.a cen, znalazło swe echo nawet w 
derze pedagogicznej. Powszechnie znane na 
terenie Wilca Ognisko Kolejowe, prowadzą­
ce w ;orowe przedszkole, popularnit zwane 
„Dom Dziecka", postanowiło udostępnić go 
szerszej sterze rodziców mających dzieci w 
wieku przedszkolnym. Ostatnio na posiedze 
niu zarządu „O gniska' zapadła uchwała 
znacznego obniżenia opłaty miesięcznej. Ma 
ono wynosić dla dzieci wstępujących o ,  gru 
py młodzieży 10 zł. miesięcznie. Nadmienić 
wypada iż dotyczy to zarówno dzieci kole­
jarzy jak i nie kolejarzy.

— Dbatośc o rozwój umuzykalnienia ko­
lejarzy. Kolejarze zorganizowan. w towarzy­
stwie kulturalno - spclecznem „Ognisko" Ic 
ccmają znaczeme kultury muzykalnej. Dali 
tego dowody w  szeregu przedsięwzięć na 
ten. polu. Znaną tes am atorska orkiestra 
symło. iczna, chór Ognisk? wykazuje po­
ważny lOzwój, ostatnio zaś praca posuw? 
się w kierupnku umyzykalnienia indywidual­
nego. Z dniem 4 lutego urucnomione zosta­
ną lekcje śpiewu solowego, które odbywać 
°ię będą w godzinach wieczorowycn >d 17 
do H . Lekcje odbywać się będą pca sserow 
ińctwem znanej śpiewaczki p. Jadwigi Kru- 
żanki - Riissowej. Zapisy i informacje usku 
wczma kascełarja Ogniska Kolejowego w 
godzinach od 15 do 19.

R O Ż N E
—  W /jaśufcnie KoŁ» Medyków USB, W

związku z notatką, jaka się ukazała w nr. 
23 ,Słowa", otrzymujemy następu.ące wy­
jaśnienie Zarządu Koła Medyków USB.

1) odczyty na tem at „Życie płciowe i 
„choroby płciowe" zostały zorganizowane 
,»k wyłącznic dla młodzieży sz„olnej lecz 
Ola szerszego społeczeństwa, zarowne m ło­
dzieży ak i starszych.

2) komunikaty zostały ozesłane do Dy- 
rekcyj 6zkół średnich, a nie bezpośrednio do 
młoozieży,

3J ozan. Preiegenr p. prof. dr F. Mali­
nowski -apewnił zarząd K. M., że sposob 
jjęc a i treść odczytu pozwala na wysłu­
chanie go przez szerszą publiczność bez 
względu na różnicę wieku i pici

4) jx prof. Malinowski zgodził się ła­
skawie wygłosie odczyt tyłku w dniach 1- 
szynt i 2-gim lutego rb.

5) odczyty odbędą się w  dniach 1-go 
hitego o godz. 17 i 2-go lutego br. i godz 
18-“ w  Sali snieaeckich, Gmach Oiowny 
U. S. B.

— Wieczór ku uczczeniu rocznic po­
wstania stycznkn go. Staranu-n „Czarne, 
Trzynastki" Wil. Druż Harc. (Z-pu Soko 
hfw i zostanie urządzony dwukrotnie wie-
< zói ku uczczeniu rocznicy Powstania Sty­
czniowego, którego program wypełnia: de­
klamacje, żywe obrazy i szt. Dziesiąty pa­
wilon.

Wieczór odbędzie się w sobotę dn. 31 
om w sali szkoły powszechnej nr. 7 (przy 
ul: Rydza Śmigłego 7) i w poniedziałek dr 
2 lutego w sali szk. powsz .świt" (M. Po­
hulanka 4)

Początek o godz. 17 (5 wiecz.j
Harcerki, harcerze, przyjaciele i sympa­

tycy harcerstwa proszeni są o przybycie.
— Walka t jaglicą na Wileńszczyźnie 

nolumna do walki z jaglicą pizy Wydziale 
Zdrowia Publicznego wileńskiego Urzędu 
Wojewódzkiego po ukończeniu prac w pow. 
Wilejskim, Oszmiańskim, święciańikim, 
Dzisnieńskim, Brasławskim i Wilensko-Troc 
kim udaje się do pow. Mołodeczańskiego, 
w który ni pracować będzie: W Gródku id 
3-Ii do 6-11 włącznie, w Rakowie od 9 do
II-11, w Kraśnem od 13 do 16-11, w Mo- 
łodecznie od 18-11 do 28-11 włącznie. Ko­
lumn? udzielać będzie bezpłatnej pomocy 
lekarskiej chorym na jaglice (porady, mniej 
sze zabiegi, operacje), oraz jednofazowych 
bezołatn^ch porad w innych chorobach
O'. 711,

t e a t r  i m u z y k a

— Teatr mietski na Pohulance. Dzis u- 
każe się po raz 9-ty ostatnia nowość sezo­
nu, wyborna kom^dja Carpentera „Papa - 
kawaler", która zdobyła ogólne uznanie i 
cieszy się niesłabnącem powodzeniem. Nad- 
wyraz ciekawa akcja tego utworu przenosi 
widza z Anglji dc Wem-cji i New - Jorku. 
Wielką atrakcją jest udzia> p. Zofji Wyleżyń 
skiej, która czaruje widewnię wykonaniem 
aryj operowych i piosenek włoskich. Sztuk? 
ukazała się w reżyserji K. Wyrwicz - Wi 
chrow skiego.

— Teatr miejski w  Lutni. Dziś grana bę 
d u e  po raz 6-ty *rvskaiaca hrm oiem  i wei- 
wą. wyborna icomedja Francka i Hirszfel­
da „Interes z Ameryką", która doznała nad- 
wyraz sympatycznego przyjęcia ze strony 
p r a s ’ i publiczności.

W rolach głównych: Eichlerówna, Seve-

.inówna, Kam.ńska, Ciecierski, Jaśkiewicz i 
Wasilewski, który sztukę tę starannie wyre­
żyserował.

Dekoracje według projektów J. Hawryl- 
kiewicza.

— „Czupurck" Z okazji 30-to lecia pra­
cy . ‘iteracko - dziennikarskie] Benedykta 
Hertza, Dyrekcja teatrów  wystawia w nie­
dzielę nadchodzącą 1-gc lutego o godz. 3 
min. 30 pp. efektowną bajkę dla dzieci i 
dorosłych „Czurmrek" — w wykonaniu wy 
hitniejczych sił zespołu, pod reżyserją H. 
Zelwerow iczówny.

Efektowną oprawę dekoracyjną skompo­
nowała p. Sclirainmówna- 

Widowisko urozmaicają produkcje tanecz 
ne zespołu A, Rejzer -  Kapłan.

Ilustracja muzyczna E Dziewulskiego. 
Prolog specjalnie napisany da Wilna wypo­
wie dyr. A. Zelwerowicz. Ceny miejsc zni­
żone

— Przedstawienia popołudniowe. W obu 
teatrach miejskich w niedzielę i poniedziałek 
odbędą się widowiska popołudniowe po ce- 
nac zniżonych.

W niedzielę w teatrze na Pohulance o g. 
3 30 pp. „Czupurek" B. Hertza (ceny specjai 
ne), zaś w teatrze Lutnia „Egzotyczna ku­
zynka" L. Vemeuila. W poniedziałek w te­
atrze na Pohulance o godz. 12 w poi. „Czu 
pufek") b . H tra a  (ceny sjteejalne i godz. 
o.30 pp. „Dzblny wojak Szwejk". W Lut­
ni o go Jz. 3.30 po raz osłatn „Rewja karna 
wałowa".

—  Wieczory Hanki Ordonówny. Zapo­
wiedziane wieczory artystyczne Hanki Ordo 
nów ry w środę 4-go i czwartek 5-go lutegc 
zapowiadają się doskonale. -

Hanka Ordonówna przygotowała wspa­
niały program, chcąc tern utrwalić się w pa­
mięci naszej publiczności.

Hanka Ordonówna wystąpi z najnow­
szym repertuarem.

W wieczorach artystycznych oprócz rian 
ki Ordonówny, występują znakomici artyś­
ci stolicy: Iga Korczyńska, A. Sniezynski, L. 
Borunsici i inni.

Bilety już są do nabycia w  kasie za- 
mawtań w teatrze Lutnia

CO GRA jĄ W KINACH?
Kino miejskie —  Marguis D ‘Eon 
bcljos — W iatr od morza 
Casuto — W iatr od morza 
Hoitywood — Pat i Patachon iako

strzelcy.
Styiowy — Sprzedawczyni miłoilci 
Wanda — Przekleństwo krwi. 
św iatowid — Gra o kobietę.

W YPADKI I K RA D 7IE2E
— W ypadk’ w  Wilnie. Od 28 do 2y bm.

zanotowano w Wilnie wypadków 32, w tern 
kradzieży 4, opilstw? 4, przekroczeń admi­
n is t r a c j i  vch 18

— Mięazy sąsiadami. MironowiczOwnie 
Helenie (Legjo.iów nr. 61) skradziono z nie- 
zamKniętego mieszkania garderobę darni ką 
wartości 150 zt. Kradzieży tej aokonała Ule 
szkiewiczówna Marja, Legjonów nr. fil, któ 
ra pc dokonaniu kradzieży zbiegła.

— Kradzież drzewa, Mickie wicz W a 
claw, Finna 3 zameldował policji, iż Bor­
kowski Aleksander, Chełmska 54 skradł wę 
giel i drzewo opałowe należące do meldują 
cego. Opał u Borkowskiego znaleziono.

— Podrzutek. W in. 28 bm. przy ul. W. 
Pohulanka 21 znaleziono podrzutka pici żeń 
skiej w wieku okuło 3 miesięcy, pochodze­
nia żydowskiego, którego umieszczono w 
Drzytułk’1 TGZ.

— Zatrzymanie poszukiwanej. Niewia­
domska Marja została zatrzymana przez a- 
gentów wydz. śledczego. Niewiadoms ca jest 
poszukiwana przez prokuratora S.O w 
Wilnie.

S P O R T
DZILN S7TAFET 1 KONKURS SKOKOM 

AZS-u.
Vv dniu 1 lutego r. b. sekija naraaiska  

AZS-u organizuje międzyklubowe i mię­
dzyszkolne biegi sztafetowe na dystansie 
30* kim w konkurencji mięuzyklubowej i 12 
kim. w konkurencji szkolnej.

Sztafety składać się bęuą z trzech nar­
ciarzy przebiegających po 10 względnie po 
4 klin.

Początek biegów o godz. 9.30, start i 
meta na boisku 6 p. p. ieg. w tym samym 
dniu o godz. 13-ej na skoczni narc.arsk;ej 
przy Doisku 6 p p. leg. odbędzie się konkurs 
skoków również w konkurencji międzyklu- 
bowej i szkolnej. W zawouach powyż­
szych rozegrane będą nagrody przechodnie 
AŹS-u. Zgłoszenia' przyjmuje sekretarjat 
AZS-u di godz. IS-ej dnia 31 b. m. Loso­
wanie zawodników odbędzie się w lokalu 
AZS-u (t>w. Jańska 10) dnia 31 b. m. o
godz. 18.

MECZ BOKSERSKI POZNAn  — WILNO.

W dniu 2 lutego r. b. w  sali Kina M ej- 
skiego odbędzie się mecz. bokserski Po­
znań — A/ilnc W wadze koguciej spot­
kaj? się Wolniaknwski (P.) z Gołowaizem 
(W .). wadze piórkowej Forlański — 
mistrz Polski z Łukminem —  czterokrot­
nym mistizem Wilna, w wadze lekkiej Anio­
ła — wicemistrz Polski z Mirynowskim — 
mistrzem V. ilna, w wadze półśredniej Mi- 
siurewicz (P.) z Pilnikiem (W .), w wadze 
średniej sensacyjne spotkanie Majchrzyc- 
kiego, wielokiotnego mistrza Polski i wice­
mistrza Europy z gruźnym .Jurkiem "" — 
ulubieńcem pnbliczności wileńskiej,

Początek zawodów o godz. 12 w połud­
nie.

PROPAGANDOWY WYJAZD NARCIARSK.

W związku z organizowanym m unii 2 
lutego r b. przez Okręgowy Związtk Nar­
ciarski, propagandowym wyjazdem na ulice 
miasta — Zarząd Sekcji Narciarskiej Aka­
demickiego Związku Sjuortowego w Wilnie, 
wzywa swych członków do wzięcia jaknaj- 
liczmejszego udziału w powyższej imprezie.

Grupa narciarzy A.Z.S., wyjedzie w tym 
dniu za końmi, z feni, że następnie wszy­
scy uczestnicy wyjazdu będą mogli odjechać 
sk|Oringiera na wycieczkę w góry Ponar- 
skie.

Zapisy na wyjazd przyjmuje kancelarii 
A.Z.S w  godz. ud 19 — 22.

Zbiórka ,'czestników o godz. 9.30 w 
schronisku SekcjiNarciarskiej A.Z.S. (Brzeg 
Antokołski 12)

POPIERAJCIE I.9 .P .0.

N o w e  k s ią ż K i
W n ilkswh i więzieniach. Pamiętniki 

Sianssława Szumskiego, nak' J. Zawadzkie­
go w Wenie, 1931, str. 2 ‘6, ilustr. 17.

Wspomnienia Stanisława Szumskiego 
stanowią pośrednie ogniwo v cyklu wyda­
nych dotychczas pamiętników c-r? Józefa 
Franka d ra Sta..ijława Mo.owskiego, Fila­
retów, Gabrjeli Puzyniny, Jakóba cieyszto- 
ra, dopełniając tym oposooem obraz stosun 
ków  litewskich w pierwszej połowie uoieg- 
łego stulecia Obeunują okres bezmaia pó! 
wiekowy, oo r. 1812 do 185i-go; najwa­
żniejsze wydarzenia dziejowe tyc i czasów 
—  wojua ż Posją w 1812 r. powstanie listo- 
padov e, sprzysiężenie Szymona Konarskie­
go, spisek Rbbra — znalazły na kartach ni­
niejszych wspomnień oświetlenie interesują­
ce i w wielu szczegółach dotychczas nie­
znane.

Przeżycia wojenne młodego adjutanta w 
sztabie ks. Murata, żywo przypominające 
przygody Aleksandra Fredry, opisane w je 
go słynnych „Trzy po rzy", zajęcie Moskwy 
i tragiczny odwrót Wielkiej A.mji, sldaaa- 
ją sie na treść pierwszej części pamiętni­
ków. Następna obejmuje działalność aioora 
w dooie powstania listopadowego, jako 
członka Komitetu wileńskiego, przygotowu­
jącego akcję insurekcyjną, jpgo stosunki z 
m’odzieżą asadt micka prowadzoną przez 
Wincentego Pola oraz z władzami rosyj 
skiemi. Sporo tutaj nowych przyczynków do 
dziejów r. 1830—31 na Litwie, z tej stro­
ny najmniej wyjaśnionych. Najważniejsza 
atoli część wspomnień Szumskiego dotyczy 
działań konspiracyjnych po roku 1 831-ym, 
pozostających w związku ze sprzysięzeniem 
Szymona Konarskiego, oraz lana Robra. 
Charakterystyki działaczy, przedewszystkiem 
Konarskiego, następnie prześladowców1 ro­
syjskich, ^pisy więzień, podróży i pobytu w 
Rosji, składają się na zajmującą barwną o- 
powieśi

Pamiętniki Szumskiego wydano niezwy­
kle ozdobnie i starannie, i prócz wyczerpu­
jących przypisów opatrzono licznemi ilu­
stracjami, m.in. oatwarzająeemi po raz pierw­
szy nieznane widoki Wilna w pierwszej po­
łowie w. 19-go, nadto porti etami i t.p.

Książka zasługuje na baczną uwagę mi­
łośników naszej przeszłości.

Kalendarz leśny informacyjnj — VF rok 
wydawnictwa Wileńskiego Odd’ iu Związ­
ku Leśrików (Wilno. Wielka 66) zawiera 
szereg wartościowych artykułów fachowych 
między mnemi z dziedziny eksploatacji, sor­
ty trn ntowania i magazynowania drewna 
oi az kilka ciekawych nowel i opracowań ak­
tualnych, jak naprzykład o podróżach mię­
dzyplanetarnych, lotnictwie ziemskiem, Pań­
stwie Kościoinen i t.p.

l.iczne fo to g ra fje  oazwćerciadlające życie 
gospodarcze i k rajo oraz Wileńszczyzny — 
stron 235.

Rocznik Bibljoteki Wyższej Szkoły Han­
dlowej w W arszawie. Rok VII. Starannie 
wydany, 378-stron icowy tom zawiera roz­
prawy studentów WSH ze eminarjow pro­
fesorów: L. Krzywickiego, B. Markowskie­
go ' M. Chorzev-skiego. Mianowocie: A.
Wojtowicza: „Obc-lść, obelnicy i prawo o- 
belne" Cz. Czerwińskiego „Powstanie i roz 
wój podatku przemysłowo - obrotowego w 
Polsce". Cz. Łabanowskiego. .Budżety mie­
sięczne jako środek utrzymania równowagi 
budżetowej w Polsce. J. Wicszczyckiego : 
„Przenoszenie nrea/tów  oudzetowych", T. 
Kubickiego; „Rozwoj podatku dochodowego 
w Polsce". St. Bauma: „handel uliczny w 
W arszawie".

Wojciech Saryusz Zaleski. Dzieje prze­
mysłu w b. Galicji 1804 — 1929 ze szcze­
gólnym uwzględni niem historji rozwoju S. 
\  Zieleniewski i Thzner - Gamper. W yda­
wnictwo z okazji 125 letniego puuileuszu. Z 
przedmową prof. dr. Franciszka Bujaka. Kra 
ków, 1930 str. 335.

W yczerpująca, wytwornie wydana mo­
nografia, wydana z okazji njebylejakiego 
jubileuszu zasłużonej firmy, — należy przy­
witać z prawdziwem "znaniem.

Winiet W alenty Chicago, amerykańskie 
miasto - olbrzym. Odbitka z .Przeglądu ge­
ograficznego t. X, zesz. 3 — 4. W arszawa, 
1930

Ciekawa rozprawa p. Winida daje do 
kiadny obraz rozwoju i obecnego stan., naj 
bardz'<j amerykańskiego miarta w całej 
Ameryce. „Kio chce widzieć Stany Zjedno­
czone, — mówi autor w konkluzji, — ich 
życie miejskie nie może pominąć Chicaga. 
Należy je widzieć i podziwiać, mimo ew. 
rzeczy nie zasługujących na podziw".

K I N O
H i E J S K S E
SALA MIEJSKA 
Ostrobramska 3.

■: o dnia .0  stycznia do dnia 4 lutego 19.51 r. włącznie będzie wyświetlany film: . ■-

H A i | € | S I S $  Rycerz re to rn e  - T an ria r
P tęzny superfilm z życia aworów króla Ludwika XV i cara Piotra III.

W rolach głównych: L ianę h a la ,  u g n e s  E s te rh a z y , A lfred CaraseSt 8 ?’rltz  K o rtn er
* '* • ■ * '____  ' o c z ą n d  K 4- . Następny program: „Arka rioro***

Dźwiękowi 
Kino Teatr n»i

W ileń sk a  38
.HELIOS Ceny m ie jsc  w  o b u  k inac i. je d n a k o w e !

J  DZIŚ ŚWIĘiO FILMOWE' UROCZYSTA PREMJEPA!

 | Dźiyfękowe
Kino u

W io ka 47
CASIHO1*

w
T rium f d źw ięk o w f.g p  f ilm u  P o lsk ie g o . W ielka D Sw iękow a Epopeo M orska

na tle gei.jalnego dzieła STEFANA ŻEROMSKIEGO

Mćsr̂ s MALICKA,
Dramat in'ło''ci, grozy i bohaterstwa W roi g! asy polskiego ekranu i sceny:

Adar.i BkODZJSZ, Kuz. JUI40S7A - STĘPOWSKI, Lugenjusz EODO I lani
Zijęć dokonani) na Pomorzu i Bałtyku, w zarnkacb liislor. na Helu, w porcie Gdyńskim, na pełnem morzu i na łodzi podwodnej..

Największy si kces doby obecnej! 
Na 1-szy seans cen y  zn iżo n e .

Ze względu na wysoką wartość artyslyczną n la  m ło o  iećy  dozw alonei.
Początek o godz. 4, 6. 8 i 10.15. H o n o ro w e b ile ty  nleważ& e.

Dźwiękowe kino

„HOLS YWOOB

Mickiewiczu

I „Coś dia wszysikich" NajwięksJ 
ulubieńcy starych i młodych Pat 1 Patsdton

jako f ¥ H S l Ł C ^
rozśmiesz?, nawet głazy swoją ostatnią prze- 
bajeczną, najnowszą i tiajdcwcipnieisza tureacją 

dowcipna parodja W llh e 'm a  Telia. Nad program: 2 doddki dźwięi^iło- 
śpiewne. Ceny miejsc ra  1-szy se«r.s od  65 gr.

Seausy o godz. 4, 6, 8 i 10. Dla młodzieZy dozwolone

KINO-TEATR

HP A
WIELKA 42

Dziś! i’o raz pierwszy w Wilnie! Wieiki pr'ebój najnonszei produkcji 1931 r.

I I C A  BEZ W alroL °gJł6wnych ESTHER
RALSTON I JAMES HALL. Wielki ten erot zczny dramat współczesny jest najnowszym triumfem w kinemato rafii.

Z taj-mnic domu poprawy dli niemoralnych dziewcząt. Tragedja niedoświadczonej wieśniaczki. 
__________________ Nad progi-rn: Arcywesoła kometj.) w 2 akt.

* 0 .0 9 $  POLaJLOW EM’iGRUA* 
O D K O c Z N lE  i  W Y N a R A P A W I A  

SIĘ!

Z łó t  j r u n  Ml „ F n n d u ra  P olskiego  
S zkoln ictw a zagranitm na koiito 
P. K. O. 21895, K om itatu Obcho 
iu  25-lecia  W alk i o  S zk o łę  Polska.

KąciK Grafologiczny
Lucłlle. Listu nie otrzymałem
Proszę łaskawie nadesłać mi próbkę p 

sma oraz znaczek, a natychmiast opracuję 
ekspertyzę. Wymówki Szan. znajomej 
są przeto bezpodstawne. Jako rekompen­
satę za długń1 (ode mnie niezależne) o- 
czekiwanie, podam jaknajbardziej wyczarpu 
ją rą  i wszechstronną ekspertyzę. A wiec o- 
czekuję listu.

JnakorniSe o świato­
we] słL- îe nacieranie
przeciw jreuinalyzmowi, gośćcęwi, 

S* nerwobólom, wszelkiego rodzaju 
| |  i<imanioni, bólom głowy lub zębów  

jest w szę d z ie  do. nabycia  
po cen ie  3 zł. za  fla k o n

i r U T r i w I C h  działa nawet w tych v’ypadkach,
:> kióćych inne środki były 

bezskuteczne.
Należy natychmiast spróbować.

Główny skład wysyłkowy na Polskę i Gdańsk:
La b o ra to rju m  chem . ap tek arza  M -ra S zy m o n a  Ed e lm an a  

§  w e  Ł w o w ifc , T e a ty ń s k a  16.

O G Ł O S Z E N I E
DO REJESTRU SPÓŁDZIELNI SĄDU OKRĘGOWEGO 
W WI* NIE W DNIU 27-XI 1630 R  POD NR. 813 WCIĄG­

NIĘTO NASTĘPUJĄCY WPIS PIERWOTNY.

R. H. Sp. 813. I. Firma: „Spółazleinia Właścicieli Pod 
wód Ciężarowych z Ograniczoną „-dpowieaziamością w  Wil­
nie" Siedzioa w Wilnie, ul. Ostrobramska 25. Odpowiedzial­
ność członków za zobowiązania spółdzielni zadeklarowanemi 
udziałami i prócz tego dwukrotna w stosunku do zadeklaro­
wanego udziaiu. Celem spółdzielni jest podnoszenie dobrobytu 
członków przez prowadzenie wspólnego przedsiębiorstwa. L)ia 
osiągnięcia czego spółdzielnia ubiega się o wszelkiego rodza­
ju koncesje państwowe, samorządowe i prywatne i prowadzi 
lakowe, broni członków przed władzami w wypadkach nie­
słusznego ukarania, utrwala stałą cenę za rozwóz opału i cię­
żarów, normuje podział pracy w zakiesie rozwozu opału i cię­
żarów od miary pojemności i wagi,, trudni się kupnem i 
sprzedażą taboai, oraz niesieniem pomocy członkom w wypad 
kach nieszczęścia, —  Udział wynosi 50 złotych, płatnych w 
czterech ratach do 4^(1 miesięcy od dat)’ przyjęcia. —  ił a 
członków zarządu powołano zam. w Wilnie: Jerzego Giejca, 
przy zanik. Kowieńskim 140, Józefa Januszewskiego przy ul. 
Radlińskiej 90 i Juzefa Orłc przy ul. Ostrob amskiej 25 —* 25. 
Czas trwania spółdzielni nieograniczony. Pismo przeznaczo­
ne do ogłoszeń — „Słowo". Rok obracnumcowi - - kalenda­
rzowy Członków zarząuu 3, oświadczenie woli w imieniu 
spóidz.elni poapi. ują cwaj czionno-wu zarządu pod stemplem 
firmowym. — Zarrąd zaciąga zooowiązania z upoważnienia 
Rady Nadzorczej, kupno i sprzeaaż lub obciążenie przedsię­
biorstw, nasiępuie iedynie na podstawie uchwały Walnego 
Zgromadzenia. Przepisy c likwidacji są zgodne z odrośm-mi 
p.zepisami ustawy o spółdzielniach z dnia 29-X 1920 roku.

3012 — VI

O G Ł O S Z E N I E
DO REJESTRU HANDLOWEGO SPÓŁDZIELNI w  DNIU 
8 X1 19311 8 POD Nr. 446 WCIĄGNIĘTO NASTĘPUJĄCY- 

WPIS DODATKOM Y:

K. H. Sp. II 4ł6. Firma- „Spółdzielnia Wytiawnlczo- 
Orukar:ka CAjT w Wilnie z otipow iedziainoseią udzialaiui". 
Zarząd) obecnie stanowią zam w Wilnie: Aron Ceneynatus, 
przy ul. Nowogródzkiej 10 —  6, Lejba babicki przy ul. Ło- 
oczek 3 —  6- izaan Malec przy' ul. Zawalnej 24 i Szmerel 

Szarafan przy ul. Niemieckiej 6,
3013 — VI

„KEVA‘' (P a ris )  
M lik lew k k a  37, te i. 

657, od  11—1.
Ro głaazanic i odświe­
żanie twarzy. Lrczenie 
wągrów i pryszczy 
Elektryzacja W .ZP 58

"'e t T s z ł I wanw fe kot  f  p o s a d y ]
DOKTÓR

£e)Q(>#tcz
ehor. skórne, -e-enc- 
rycznc, narządów ino 
czowych, ot! 9~<io t,

5 —5 wiscz.

DOKTÓR
Z E L D O W iC E O W A
KOBIECE, WENE- 
HYGZNE NARZĄDÓW 

MOCZOWYCH 
od H —-> i o l 4 —6 dla samotnej. Królew- 
ul. M ickiew icza 2«». ska 9, m. 4. bowie- 

tel. 277. dzieć się od 2 do 5-ej.

PoŁtÓj

^ . k a i l k
do wynajęcia 4 poRo- 
jowe z wygi.dami. 
Kalwaryjska 3i.

m s s & w s s w m  
A K U S Ij^K A

j; JU{?, 2 poKOjje
ęres Gabinet Kosae- . ~  *
tyczny, nsc^azm sif.-icz^0 "y n a ję iii. Ofiarna
ki, piegi, wągry, łupież m’ b 
brudawki, kui zajkl, wy- ^ ~ p
p*dtaie włosów. Mic I  OKO I

niearogo do wynajęcia 
um olowany Wszelkie 
w ygpdrj obiady na 
m.ejscu. bankowa I
m. 9 z Kijowskiej, 

parter, front

Ogrodnik
i p s z c z e l a r z

wykwalifikowany, zna­
jący się na rolnictwie, 
z chluóneir.i świacie 
ctwami i długoletnią 
praktyką, — poszukoje 
posady od I kwietnia 
lub. od zaraz, Wilnc 
Stef tyikiegr 16 m. 13 
dla Ogrodnika

Gospodarza-
karbowepc

z dobremi świadectwa­
mi poszukuję. 

Zgłoszenia: Bieniake-
nie, m. Uoitys.ki.

—1

kiewicza 46

^ A B P N fe T
Sisijcfnalnaj ł.o s .f:»  

L eczniczej.
biici eWiczis 3!

U r o d ę  konsei wo­
je, doskouH:, edtwie- 
ź«, fssnwa jei skazy 
I b, riL  M a s a ż  
(warzy i ciała (pucu ) 
S i sczue opslerise er- 
ty . Wypudsnie włosów 

..i tspW, Najaowzss 
jćf.ioycie kosmetyki tn- 

cjouainej 
Codiieunie od jt. 10—?• 

W. Z. Py 43

2 l r t i d ą  ^
wuie, deskonati, oaswk. 
rsd usuwa braki i .ż u j- . 

jabi.teł g% e » af
Kosmetyki
le tn ic ze j
J- H r y n i e w i c z o w i j .  
ul WIELKA M i t  mJ> 
Przyj w g . 10 -1  i 4 - 1  

W. Z . P. Ak M

P O K O I

M ająte- aier.tsh i
w pcl>Iiżu stacji ko­
lejowej. — obszaru 
około 130 ha, zie- 
ni a dobra, duży 
ogród owocowy za­
budowania komplet­
ne, spr-edamy do­

godnie 
Dum h  -k .  „Z ł -  
c h ę ta "  MicMewp- 

cxa 1, *•»!. c-05.

duży, słoneczny z bal­
konem do wynajęcia 
mg Mickiewkza, Cia­
sna 3 -I-a

I W 'xJPi
W
| .V j:u*!D08RA

U W A G A
Akwizytorów

do dobrze wprov;adzo 
nego artykułu, który 
cieszy się najlepszenf 
powodzeniem. pofTZb- 
bni inteligentni, wy­
mowni i donijz: 'cpre- 
zeniujący się P a n ie  l 
panowie. Po próbnej 

p iaty  pensja stab. 
Maioi-olsk* Zakład Kre­
dytowy, Lwów, Biu­
ro w Wilnie, u?. W. 
Pohulanka I. -4)

Tylko u GŁOWt^SK cGC*
dostać można płótna lniane su­

rowe do robót ręcznych we wszysikicb 
szerokościach, oraz witlki wybór satyn 
jednobarwnych kołder watowych, oe- 
krowców, prześciradeł i t. p.

UW AGA — W I-EŃSKA 27.

RAOJO W I L E Ń S K I E

£  S Ą D Ó W
TO NIE BYŁY 2ARTY„.

Była to ciepła noc majowa 1930 toku, 
do dim u rodzicielskiego we wsi Nowok: po­
wracał z pracy Wiktor Rodziewicz; był już 
koło swej zagrody, gdy z mroków nocy wy 
sunęli się naprzeciw niego trzej mies tańcy 
tejże wsi: Waciaw Urbanowicz lat 20, Ed­
ward Basiuk I. 20 oraz Stanisław Basiuk 
lat 21.

„Kto idzie"? zapytał Rodziewicza, a gdy 
ten, poznawszy ich odpowiedział kim jest w 
odpowiedzi posypały się kamienie. Roazie 
wiez nie rozumiejąc przyczyny napadu, 
gdy kamienie coraz celniej padały wokół, 
„chronił się za węgieł domu, wzywając po­
mocy.

Ńa krzyk jego wybiegła z chary matka i 
zobaczyła uciekających napastników, zaś sy­
na, swego leżącego w kałuży Krwi

Zawezwany lekarz, stwierdził u Rodzie 
wicza, zmiażdżenie kości nosowej — na sku 
tek czego trzej napastnicy zasiedli w dniu 
29. I. 31 roku na lawie oskarżonych Sądu 
Okręgowego w Wilnie. Do winy się przy 
znają, twierdząc, że rzucali kamienie gwoli 
żartów i nastraszeni? Rodziewicza.

Przewód sądowy jednak dowiódł, żt. na­
paść spowodowana była przez Basiuków i 
Urbanowcza na tle zawiści o pannę Zosię 
Basiukównę, u której Rodziewicz cieszył ssię 
względami, zaś napastnicy byli w niełaskach

Sąd pc wysłuchaniu stron i powodu cy- 
wilnpgo, skazał wszystkich rzęch oskarżo­
nych na karę więzienia sześciomiesięcznego, 
poniesienie kosztów sprawy i solidarne opla 
cenie Rodziewiczowi 50 zł. jako poniesione 
przezeń koszty leczenia.

PIĄTEK, DNIA 30 STYCZNIA 1931 r.

11,58: Czas.
12,05 —  12,50: Muzyka operetkowa

i płyty) 1) Suppe — Uwert. z op. „Piękna 
Galatea" 2) Fi nl — Wiązanka z op - ki 
„Róża Marysi" 3) Strauss — W yjątki z op. 
„Nietoperz' 4) Strauss J. Walc z op. „Ba 
ron cygański" 5) Lehar — Do ciebie nale­
ży me serce — 7. op. „Kraj śmiechu" 8) 
Lehar —  WaFc op. „W esoła w dówka'1 
7) Kalmar —  Wiązanka z op. „Czardasza"

13.10 : Kom. meteor.
15,50 — 1(5.10: Lekcja francuskiego z 

Warszawy.
16.25 — 16, 30: Program dzienny.
16,30 — 17.15: Koncert życzeń (pły­

ty)-
17,15 — 17,40; „Nowoyorskie drapacze 

chmur i waszyngtońskie ogrody ' —  odcz. 
z Warsz. wygi. W. Połczyńska.

17,45 —  18.45: Koncert popularny z 
Warszaw-y.

fijjte  — 19.00 Kom. LOPP-u.
19,00 — 19,10: Program na sobotę i

rozm.
19.10 —  19,25: Komunikat rolniczy z 

W arszawy.
19.25 — 19.40 „Wesoła oonwieśi w

SŁOWA"Należy zapamię­
tać że, do | |  <

N e k r o l o g i ,  komunikaty zabawowe, 
ogłoszenia oraz wszelkie bez wyjątku 

reklamy 
n a jw y g o d n ie j u m ieszczać

za pośrednictwem
B i u r a  R e K l a m o w e g o

St. Grabowskiego
ul. G arb arsk a  1, te l 82,

Kosztorysy na każde żądanie I

wvk. Leona Wołłejki, art dram .
19.40 — 19.55: Pras. dziennik radj. z 

Warszawy.
TCOO —20.15: Pogadanka muzyczna z 

W arszawy.
20,15: Koncert symfoniczny z Filharm. 

Warsz. (dyrekcja — O. Fitelberg, solista—  
Strfan Frenkei — skrzypce) W przerwie 
„Przegląd filmowy" ze smdja R- W,

23.00 — 24.00: „Spacer detektorowy 
po Europie" — z salonu wysławy Philipsa 
w Wblnie, ul. Mickiewicza 23.

S O B O T A , DNIA 3 )  STYCZNIA 1930 r

i 1,58: Czas.
12 05 — 12.50: Koncert popularny t pły 

ty) 1) „Kol Nidrei" 2) Tikanto szabbos" 
3) Fchir haszirim" Handel — Fragm. z 
orat. „Messiasz" 5) Saint - Saens — Pr/ąc1 
ka Omfalji. —  Poemat. 6) bazzini — 'I aniec 
szkieletów, (skrz. — J. Hejfec.) 7) Mussorg 
ski — Arja W artaama z op. „Borys Godu­
now '’ (F. SzaSapin) 8) Kreisiei — Kaprys 
wiedeński (autor) 9) Scarlatti -  Sonata 
a-dur (fort. — M. Lewicki) 10) Liszt 
Polonez d-dur.

15,10.' Kom. meteor.
13.25 — 13.150: Progr. dzienny
15.35 — 16.30 „Co nas boli" - przeeha 

dzki Mika po mieście.
15.50 — 16.10: Skrzynką techniczna r. 

W arszawy.
16.15 — 16.45-Koncert życzeń 'p ły ty)
16.45 — 17,15 Koncert z Warsz.
17.15 — 17,40 „Jak się widzi, mając 50 

tysięcy oczu" — odczyt z Warsz. wygi. 
prof A Sumiński.

17,4J — 18,45: Aud z Krakowa kon­
cert z Warsz. dla dzieci.

18.45 — 19,00.: Kom. Wil. Tow, Org. i 
Kół. Roir

19.00 — 1915: Program na tydzień na­
stępny.

19.25 — 19.40.. Rozmaitości.
19.40 — 19 55- Pras. dziennik radj. /  

W arszaw,

20.00 — 20.15; „Jak zostałem dowód­
cą" — feijeton z W arszawy — wygL J. 
Targ.

20.15 — 20 30: „Finansowe podsto  ty
powstania listopadowego" — odcz. z Warsz. 
vi ygł. f>łk. Eile.

20,30 — 22,00: Muzyka iekka z War­
szawy.

22.00- „O piątym grzechu głównym 1 — 
feijeton 7 W arszawy wygi. St. Czesnow- 
=ki

22,15: Koncert chopinowski z Warsza­
wy

22,50 — 24.00: Kom. i muzyka tar. z 
W arszawy.

8 S

P
Só* składach aptecznych zntnfrgo 
•v.-2 środka od odcisków

I I  P r o w .  A .  P A K A

m mmmm mmmm

we wszystkich ip te ijc h  i

Fabryka i skład mebli

W. WilenKii! i S-ka
Spółka z ogr. odp.

W ilno, ul T atarsk i- 20, Jem własny, 
Istnieje od 1843.

Jadalnie, sypialnie, salony, gabinety', 
łóżka niklowane i angielskie, kreden­
sy, stoły, szaty, biurka, krzesła dębo­
we i t. p Dogodne warunki i na raty.

Prosimy się przekonaf
że wełny, jedwabie, flanele oraz mater­
iały pościeiowe, bieliźniane źyiardow- 
skic, koidry watowe, koce pluszowe 

sprzedaje najtaniej — l
6Ł0WlŃSEvr WILEŃSKA 27,
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